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Delegację Litwy nie dopuszczono do udziału

* debacie mniejszościowej.
GENEWA, 6. 3. (Pat.). Dzisiejsze posiedzenie 

Rady Ligi Narodów spotkało się z olbrzymiem za­
interesowaniem kół politycznych, dziennikarskich 
i licznych rzesz publiczności w Genewie. Sale i 
kuluary Sekretarjatu Ligi Narodów były tak prze­
pełnione, jak to się zdarzało dotychczas tylko w 
t. zw. wielkich dniach Ligi.

Na posiedzeniu poufnem, które poprzedziło po­
siedzenie publiczne, załatwiła Rada sprawozdanie 
komitetu prawników' o wniosku Litwy, domagają­
cym się natychmiastowego dopuszczenia delegacji 
liteWsKiej do udziału w1 denacie mniejszościowej. 
Zgodnie z wnioskiem komisji prawników żądanie 
Litwy zostało odrzucone.

GENEW A. 6. m arca. (PatA Na poufnem  posiedze­
niu R ady, k tó ra  jak to  podano  osta tn io  za ła tw iła  od­
m ow nie p ro śbę  L itw y o dopuszczenie jóf p rzedstaw i­
c ie la  do obrad  nad problem em  m niejszościow ym , o- 
św iadczy l p rzedstaw iciel Rum unj1 T itulescu, poparty  
przez m in istra  sp raw  zagranicznych Z alesłdego, . że 
bez  zgody państw , posiadających m niejszości n a ro d o ­
w e n ie  m oże n astąp ić  jakakolw iek zm iana ustalonej 
•przez R adę Ligi procedury  badan ia  petycji m niejszoś­
ciow ych , o  ile petycje te  nie w ykraczają  poza ram y 
istniejących trak ta tó w  m niejszościow ych. P rzed s taw i­
ciel L itw y Z ann is ośw iadczył, że nie m oże zgodzić 
się n a  sp raw o zd an ie . M im o to sp raw ozdan ie  zostało  
p rzy ję te .

S tr e se n ia m i z a d a  o d r o c z e n ia  
d y sk u sj i m n ie js z o ś c io w e j .
O godz. 11.40 rozpoczęło się posiedzenie pu­

bliczne. Pierwszy zabrał głos delegat Kanady Dan- 
ourand, uzasadniając znany już wniosek co do 'po­
prawek w procedurze przy załatwianiu skarg 
mniejszościowych. Minimujm, tego, czego mniej­
szość oczdcują od Ligi Narodów, musi być takie 
by wszyscy członkowie mieli środki i drogi po­
zwalające im informować się o położeniu mniej­
szość' w razie wpłynięcia skarg od odnośnych 
mniejszości.

Po przemówieniu Danduranda, które trwało 
zaledwie 12 minut, zabrał głos min. Stresęmjann, 
wygłaszając półgodzinne przetfió'wienie zasadnicze 
o charakterze istotnie akademickim. W końcu 
swe^o przemówienia minister Stresamlann rekapitu­
lują^ (swoje 'wy wody, wysunął żądam a następujące: 
Ulepszenie procedury formalnej przy załatwianiu 
petycji mniejszościowych, przyznanie narodom za­
interesowanym udziału w komisjach załatwiających 
te petycje, zbadanie w jaki sposoD Liga Narodów1 
ma Uczyńić zadość swemu obowiązkowi udzielenia 
gwarancji jw' sprawie ochrony mniejszości narodo­
wych. Wkońcu zażądał min. Stresemann wyjaśnie­
nia msadniczej strony t. zw. gwarancji Ligi.

W końcu wysunął minister Stresemann sprawę 
utworzenia specjalnej komisji st.udjów1. któraby 
miała |zia zadanie opracować sprawozdanie celem 
wręczania go później sesji Rady. Na zasadzie tego 
sprawozdania mogłyby być później powzięte osta­
teczne postanowienia.

6

GENEW A. 6. m arca. (Pat.) Ze strony  w ielu dele­
gacji, o raz  S ek re ta rja tu  G eneralnego L igi N arodów  
czynione są  usilne s ta ra n ia  znalezienja kom prom isow e­
go  za ła tw ien ia , n ie  pow odującego zaostrzen ia  między 
s ttonam i za in teresow anym i.

O dłożenie posiedzen ia  n as tąp h o  w skutek  d ługo­
trw ałych  n ą rad  p raw n ik ó w  nad' w nioskiem  litew ­
skim . Późnym  w ieczorem  kom isja ukończy©  prace  z 
w ynikikiem  podobno negatyw nym . W iadom ości lan­
sow ane w prasie  n iem ieck ie j zd radzają  usiłow anie Nie­
m iec przerzucen ia  c iężaru  sytuacji, przez nie w y tw o­
rzonej n a  innych, oraz w yjścia tą  d rogą z k łopo tliw ego  
położen ia . - - -

O ś w ia d c z e n ie  m in. Z a le s k ie g o .
GENEWA, 6. 3. (Pat.). Na popołudniowem 

posiedzeniu Rady Ligi Nar. nąnjsrer spraw zagr. 
Zaleski wygłosił przemówienie, w którem in. 
powiedział, że najlepszym sposobem przysłużenia 
się mniejszościo będzie, n;e żądanie dla nich przy­
wilejów -poraź to bardziej rozszerzonych i gwa-j 
bycia wszystkich korzyści z istniejącego stanu rze- 
ranicji Coraz to pełniejszych, ale usiłowanie wydo­
bycia wszystkich korzyści z istniejącego stanu rze­
czy. dokładając przede wszy stkiem starań, by zrea­
lizować dzieło zasadniczego traktatu, t. zn. shar- 
monizowac i uzgodrnc w|chodzące w grę interesy 
dać mniejszościom zadośćuczynienie, uprawnienia 
zqodne z interesami państwa.

„Polmin" zaciąga pożyczy iił majątki; państwowym.
* ’ "4

WARSZAWA, 6. Iii. )tTei. wł.). Przed- | udziału w przedsiębiorstwach, produkują
miotem obrad dzisiejszego posiedzenia ko­
misji budżetowej Sejmu, pod przewodnie- 
Iwpm pos. Pyrk i był pro jekt usiawy v. spra­
wie udzielenia zezwolenia na  obciążenie nie- 
ini-clt omego m ajątku j) a,ust w owego, oddane­
go w zarząd i użytkowanie przed siąbior- 
slwu naftowem u P o lm in 'P ro je k t  ten upo­
ważnia, miedzy in., m inistra przeluysJu i 
handlu do zezwolenia na  udzielenie na nie­
ruchomościach państwowych, oddanych w 
zarząd i użytkowanie wspom nianemu przed 
siębiorslwu, praw a zastawu do wysokości 
2 mil jonów dolarów  przez St. Zjedr Ame­
ryki półu. lub 18 m iljonów  złotych w złocie 
pożyczki, która zostaje zaciągnięta przez 
przedsiębiorstwo naftowe „P o ijn in 1 celem

cypli olej ziemny. Po jreferacie pos. Krzyża­
nowskiego rozwinęła się dyskńsja. Zabier 
rai, jniędzy in. glos min przein. i handlu 
KwiatkoAvski.

Następnie komisja jednogłośnie przy- 
jęla e niosek Igaas Diam anda — Avzywającjy 
rząd, aby przy ogólnej ra-cjonal izjacji. rzą- 
dowyich przedsiebiorsIw uaftOAvyich, nic stra 
cii zajęcia żaldein z robotników, a]ho urzęd- 
nik*ÓAv oltdenie zatrudhionyich. Co do lycih 
ostatnich lo na Acypadek niemożności u- 
trzym ania przy >rący powinni dostać nale­
żne odszkodowanie. v

Pozalem obkadowaly sejmowe kom isje: 
konstytucyjna, reform  rolnych i ochrony 
pracy.

Co mówi prezes N. I. K. w sprawie hradziezy z budżetów
ministerstwa spraw wojskowych.

WARSZAWA, 6. 3. (teł. wł.). Na dzisiejszem 
nosiedzemu Senatu, w da'szym ciągu dyskusji nad 
preliminarzem budżetowyjm zabierali głos senato­
rowie Kulerski (Piast), Szafranek (Str. Chł.), Da- 
widson (KI. Żyd.) i Motz (Wyzw1.), który podd'aje 
myśl, aby fundusze dyspozycyjne poddać kontroli 
takiego areopagu, któryby był złożony z Prezy­
denta Rzeczypospolitej, premiera i prezesf N. I. 
K. P. Taka kontrola przyczyniłaby się do podnie­
sienia zaufania

Po przerwie ropatrywano budżet Prezydenta 
Rzpltej, który: referował sen. Jabłonowski (BB). 
Następnie sen Iżycki (Wyzw.) referovvar budżet 
Sejmu i Senatu. ^

Tow. sen, Kłuszyńska referowała budżet NIK 
która m. in^ wyraża- żal, że NIK nie skorzystała 
w swoim czasie z p-awa zawiadomienia o pize- 
, różniejszych nieporozumień. 1
kroczeniu budżetu, przez to uniknęłoby- się wiele 

Do działalności NIK mówi tow Kłuszyńska,

społeczeństwo musi się odnosić z wiarą, a tym­
czasem nńniste- spraw wojskowych oświadczył', 
wbrew temu co mówiła NIK, że w  latach ubie­
głych twadziono z budżetów MS Wojsk

Zapytuje prezesa NIK — ,co może w tej spra­
wie powiedzieć, aby uspokoić opinję w kraju j 
zagranicą.

Odpowiada prezes NIK, który mówi, że może 
i były- nadużycia, których NIK nie mogła uenwy- 
icić. Stwierdza, że fundusze dyspozycyjne usuwają 
się z pod kontroli. , >

Zaburzenia w wojsku sowieckier
nt Ile agitacji nacjonalistycznej.
M O SKW A . 6. m arca. (A. W .) W  koszarach  pod 

F astow em  (gubern ia  'kijow ska-, doszło  dó zaburzeń  
na  tle  ag itacji nacjonalistycznej, p row adzonej w' pu ł­
ku im . Szew czenki. W o b ec  opozycyjnych n as tro jó w  
przew ażających  w  pułku, pułk „osta ł rozw iązany.

I
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„KOPERNIK" Dziś największa premiera sezonu wytwórni „UNITED A R T IST S“ „MARYSIEŃKA"

DOUGLAS FAIRBANKS
w jedynjr.il arcykunsztowrym tegorocznym filmie, który zaćmi wszystkie szlagiery dotychczas z tym ulubieńcem oglądane pt.

(EL GAUCHO) Dzieje awanturnika kochają- 
cego wolność, rabunek i piękne kobiety.

Partnerka mistrza Douglasa jest półdzika meksykanka LUPĘ VELEZ groźna rywalka DOLORES del RIO. 
U W A G A :  Z powoda niebywałych kosztów, zniżki i bilety wolnego wsiępu do odwołania bezwzględnie nieważne.

Początek codziennie o godzinie 3-ciej popołudniu.

„Miasto Cudów"

O reorganizację Studzieńca
i innych podobnych zakładów.

Co mówi tow sen. P^sner?
Piupfccl kilku uniam i specjalna kom isja 

minist. iż wiedz ił a zakład wyoli o w: t wczy 
w Studzieńcu, g łośny w ostatnich czasach, 
z procrtsu, k tóry  odsłoni! strasznd stosunki, 
tam  panuj ące. „

W icem arsz serialu, k tó ry  rów nież b ra t 
iwlziaI w tej kom isji przyznaje, że dziś nie­
ma już w  Stuidizióńou takich' Irozbelslwio- 
tnycłl wychowawców, jacy  przesunęli sie 
przez saly sądowa., że nanJczyioiełe i dozorcy, 
czynią w rażeńie ludzi zrów noważonych, pa­
nu j ąe.yen nad1 „sobą, niemniej! zakład len 
pozoslaw ia jeszcze widie" i o  życzenia.

V I 'działem  w  Sludzieńeu rzeezY — mówi 
Posner — które m i się nie podobały; n]j. 
/(p ita lik , btbljotekę, ale 
czy, k tóre zasługują na 
nia, kąpiel. Nie podobał 
dlzitóci bardzo  suinikny i ponury. Oczywiście1, 
że nastró j ten  iest w dużej m igrźe zależny 
od m etod wyeliowawezyaii i n astro ju1 nau - 
cizYcieti. Miatein leż wrażenie, że gdyby ju - 
dykatuina n ie  T y la  w stosunku do  dzieci la­
ka surow a, to wiele jz dzieci, znajdu jących  
się w St udzieiiiqu nigdyby się tam  n ie  zna­
lazło  . 3/4 jeżeli n ie  Ó/ti’’ tyCh dzieci sie­
dzi za di obnie1 kradzieże i przebyw a w Stn- 
jalzieńcu lata całe, niekiedy do pcłnoletności 
pod1 pozorem  nau k i rzem iosł, k tóra to n au ­
ka nie wVdaje m i się, aby sta ła  nai w yso­
kości zadań ia.

Obecnie jest W Studzieńcu 236 wy­
chowanków.

widziałem też rze- 
uznanie. jak pral- 
ini się też nastrój

fi ow. Posner wyraża prjzekonaine, że 
jednak Studzieniec można uzdrowić, żc mo­
żna dzieci lam osadzone, wychować na po­
żytecznych obywaM i kraju, tylko trzebią 
stworzyć tam odpowiednie warunki.

W jednem  z pism warszawskich znaj­
dujemy trafne uwagi z powodu Studzieńca, 
mianowicie: na tem at' nieukwalifikowanyeh 
i źle wynagradzanych wycliowuwiców .i 
stale wzrastającego narybki' do zakładów 
popi uwctząwh, jako konsekwencji panują­
cych u nas stosunków mieszkaniowych i 
ekonom ieznych.

M a my przecież śmiesznie małą ilość za­
kładów, których absolwenci zdobyw ają 
.kwalifikacje potrzebne do umiejętności ob­
cowania z dziećmi mor dnie zaniedbanemi, 
czy zwyrodniałemi. A lyoli dzłedi ]>rzyby\va, 
\v rozm iarach zastraszających, w procencie 
olbrzymim ! Idźcie, o .zacni obywatele, ao 
baraków  w sLołejcznem mieście Warszawie 
!(W lia rakach di a bezdoirmyćh w Waćszawie 
mieszka oli-eenirr‘jblisko 12.000 osób), idźcie 
na Ochotę, zobaczcie jak  tam ludżie mie­
szkają". Niema obawy, dzieci z takich mie­
szkań, to m urow any i stały rek ru t do Stu­
dź jeńca ! Mamy tyjch specjalnych idziy „po­
prawczych" zakładów parę  dziesiątków — 
Niestety, niechże będę fałszywym prorokiem  
aTe za kilka lat b ęd z ić ieh  trzeba pobudo­
w ać znacznie Więcej. 1 wtedy 'nareszcie mor 
że zabraknie pieniędzy n a  wszelkie monut-

M. HANKIEWICZ.

loża Luksemiitirs -- lew Trocki.
(Do zagadnienia: demokracja czy dyktatura)

(Dokończenie).
„Z chwilą zdławienia życia politycznego w 

kraju zamiera z konieczności życie w sowjetach 
(indach mbotniczyich). Baz powszechnego prawa 
glosowania, bez nieogianiczonej wolności rrasjj 
i zgromadzeń, bez swobody wymiany zdań i 
opinji — zamiera życie każdej instytucji publijcz- 
nei, pozostają jedynie pozoru żyda.. Następują 
w  gruncie rzeczy rządy kliki... Na iem jednak 
nie koniec. Takie stosunki muszą wywołać źdz5 
czenie żylcia publirznegt, zamachy, rozstrzeliwa­
nie zakładników i t. d.“.

„Każdy ustrój demokratyczny ma swe granice; 
i swe wady,, jestto tos wszystkich instytucyj ludz­
kich Ale lek, jaki Trocki i Lenin wynaleźli, 
(usunięcie demokracji) jest czerni daleko gorszeni 
niż zło, któremu lek ten ma zaradzić. Zasypują 
oni źródło, z khirego może wypłynąć naprawą) 
wad; — a tern źródłem jest, niczem meogran.- 
czona pełnia życia politycznego mas ludowych".

*
A teraz posłuchajmy tego, co mewi Trocki:
„Społeczny skład naszej part], w ciągu lat 

ostatnich stale ulegał pogorszenia. A skład spo­
łeczny jej organów kierowniczych pogorszył się 
ieszcze Dard ziej. Odbywa się odproletaryzowanie 
partji".

„Biurokratyzm rośnie we wszystkich dziedizi- 
naicb życia państwowego; ale najbardziej zguh-

~ ■ i mmmmmmmmmmm—m —— mm m —mrnmtm —mm
nym jest ten wzrost biurokratyzmu w kierowL 
nictwie party jnem“.

„Kierownicy wyższych wydziałów rządu i 
partji stali się faktycznie nieusuwalnymi. Kongre- 
syi i Konferencje zwołuje się bez poprzedniego 
omówienia spraw przez ogół partyjny. Żądania 
w tym kierunku stawiane traktuje się jako naru­
szenie dyscypliny partyjnej".

„Dawnycu członków partji usuwa się i zastę­
puje elementem nowym, ludźini, którzy odzna­
czają się w p i f  wszym rzędzie bezwżgtędkiem po­
słuszeństwem. Bardzo często ci nowi komuniści 
rekrutują się z pośród ludzi, którzy odznaczali 
uległością wobec dawnych władz caarskidi. Ci te­
raz dostają się na stanowiska kierownicze".

„To samo zjawisko w jeszcze obrzydliwsze) 
formie widzimy w państwowym aparacie Spotyka 
się tam skończone typy klasycznych karierowi­
czów — biurokratów sowieckich"

„Armja biurokratów wzrasta stale liczebnie w‘ 
ostatnich latach, biurokracja konsoliduje się, wy­
nosi (się i wyrasta przed ogół społeczeństwa, łączy 
się z zamożniejszemi warstwami mljasta i wsi".

„Kułak i nepman (nowobogacki), choc piawa 
wyborczego pozbawiony, ma wpływ stanowczy na 
administracją zwłaszcza niższych organów urzę­
dowi]*: n ; ima wpływ stanowczy, chociaż stoi za ku­
lisami".

„Sowjety (rady robotnicze) coraz to mniej do­
puszczane są do decyzji w ważnych sprawach 
poi i tucznych, gospodarczych i kulturalnych. Sta­
ją się one przyczeoką do organów wykonawczych 
i ipxezydjów tych organów. W  rękach tych pre- 
zydjów koncentrują się właściwe rządy. Dyskusje 
na zgromadzeniach tych rad1 — to czcze pozory 
ayskusji. Wybory władz wykonawczych odbywa-

m entalne budowie, na pomniki, opery, Ko­
ścioły Opatrzności, itp., boi będą musiały 
się znaleźć na budowlę nowych Studzien- 
iców. Dzisiaj \v w ariacko ustalonej kolej­
ności wydatków, są bajońskie sum y na to, 
na co można jeszcze poczekać, a niem a na 
to, bez czego życie sprowadza się do absur­
du, do iście zwierzęcego bytowania

tle  przedeWszystkiem ile mjniaj więcej 
pobiera taki wyćhow^awlca w bursie n. p. 
d;la dzieci anorm alnych ? Całe 60 ziotyich 
miesięcznie z utrzymaniem, za 24 godziny 
prąclyl i jm iwania z prawtein JKyjpffliS liaz. na 
tygodnie, a czasem wcale przez miesiące. 
T aki wychowawca, lub wychowawczyni m a 
pod opieką 60-ciOro dzieci, z których p ra ­
wie każde po kolei '•horujc, czyli, że nic 
przesadzam, mówiąc o  2 l-godzmnym dniu 
pracy. V innym zakładzie, mniejsza o to 
‘gdzie, wychownwca-kierowuik wykwalifiko­
wany pobiera za 8 godzin pracy  100 zło­
tych, jeszcze gorzej jest w  zakładach dla 
dzieci gruźliczych. 1 czy .nożna dziwić się 
kiedy naucz w ielka, pełna najlepszych chęc: 
i zamiarów, jigż w p arę  dni ]X); pobyleie' tu taj, 
pisze lisi Ido matki, a w nim  takiei zdanie: 
„Ja się. baję, że będę zta d la  dzieci". Tej 
.samej nauczyciele^' pian Wizytator udziela 
naganę za to, żc w ciąga 2-cb miesięcy 'wy­
datkowała aż 34 ziole na ra f ję, plastelinę, 
papiery i kredki dla nieszczęsnych dziec. 
które trzeba by to ,ezemś zająć.

Myśle — brzm ią koiicowe stówa arty ­
kułu — że osadzić człowieka bez najm niej­
szych zdolności wye.h o w a wczwtcIi , J e  zb: - 
dawszy jego kwalitikacyj m oralnych ;ró(t 
(gromady dzieci, o ins,ly.nkta''h zWąrodnia- 
tyieb i kazać mu być z nietaii łńągle, a 'wy­
nagradzać gorzój, niż najzNvyklej|szą służą­
ca i polem  dziwić ,tsię i oburzać Ina to, co 
się lam ;dziato, to dopr. wdy nadm ierne od­
ciążanie wJasnego sumienia !

TRUJĄCY NA ŚMIERĆ ALKOHOL.
NOWY JORK, 6. 3. (AW). Jak donoszą z miej­

scowości Peoris (stan Illinois) w ciągu 48 godzin 
zmarło tam 13 osoó wskutek zatrucia przęmgc ' 
ngm alkonoiem. Były to giownie likiery Policja 
zdołała pjąć przemytnika alkoholu, który dostarczył 
tych likierów. Osouiiik ten stwierdził, że tiKiery 
były rzeczywiście w  nienai lepszym gatunku.

ją się w  coraz to większych i dłuższych terminach, 
a tem samem rośnie i utrwala się niezależność 
Łiych władz".

„Kierownictwo olbrzymich działów gospudar 
ki spoczywa często bardzo w rękach jednego lub 
dwu komunistów, którzy sami lobierają sobie 
swój sztalt i specjalistów i od nich częstokroć 
są zależni".

„Zasada wyboru zanika zupełnie, a odpowie­
dzialność wobec wyborcy traci wszelki sens".

„Władza coraz to nardziej przechodzi w ręce 
łiiUTOkracji".

*
TKucki w swej rewelacyjnej książce potwierdza 

niek.edy dosłownie to, co Róża I.uksembuig przed 
dziesięciu laty przewidywała, jako wynik bolsze­
wickiej „dyktatury proletariatu".

Krytyka jego tak samo, jak krytyka Róży Luk­
semburg, rozwśiciekliła dyktatorów z Kremla i ich 
jurg;eltników — europejskicn, którzy obecnie gwał­
townie protestują przeciw temu, by. Trockiemu u- 
dzieiono .schronienia w jakimś z cywilizowanych 
krajów, w jakimś kraju demokratycznej Europy.

Najczarniejsza eakcjja europejska łączy się i 
staje w jednym szeregu z europejskim obozem ko­
munistycznym w walce przeciw demokracji nowo­
czesnej i przeciw jej najprymitywniejszym zasa­
dom.

Tem większy onowiązek spada na onoz socja­
listyczny, by bromć, jtrwalać i rozwijać nowo­
czesną demokrację.

„Dziejower zaoaniem proletarjatu,kiedy doj­
dzie do władzy, — jest: demokrację burżuazyjną 
przeistoczyć w iOitjalistyczn' demokrację; ale — 
nigtły ‘ — usunąć demokrację wogółe". („Die russ. 
Rewotution" str. 116).
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Krwawy napad rabunkowy na listonosza.
Wciągnięty w zasadzkę listonosz, krzykiem przepłoszył rabusiów. — W czasie 
pościgu, zbrodniarz zranił trzy osoby, sam jednak zginął od kuli poEicjanta. 

Drugi zbrodniarz stanie przed sądem doraźnym.
Niebywały dotychczas we Lwowie napad ra- 

bunKowy na listonosza pieniężnego miał miejsce 
v"czoraj przedpołudniem na przedmieściu Gródec- 
kiem. W  czasie pościgu1 i ostrzeliwaniu się ra - 
busia zrań .one zostały dwie osoby, sprawca zas 
napadu zginął od1 kuli policjanta.

Szczegóły: krwaw ej tej zbrodni są następujące:
Dnia 1. marca b. r. podnajęła jakaś młoda ko-’ 

bieta pokój z osobnem wejściem u lokatora agenta 
handlowego N. Majbluma, zam. przy ul. Gródec­
kiej 1. 89. Mieszkanie to znajdowało się na pierw- 
szerr piętrze, okno zaś wychodziło na ulicę Dzia- 
łynskich. Kobieta ta przedstawiła się iako student­
ka filozofji, zapłaciła tylko połowę z umówionego 
czynszu miesięcznego, twierdząc, że ma otrzymać 
pocztą pieniądze, jako też swe rzeczy. Ze względu 
na iocząae się śledztwo policja zachowała jej na­
zwisko w  tajemnicy. Zdaje się jednak, że było 
wszedł do jej mieszkania listonosz Stanisław Ko- 
ono sfingowane.

Wczoraj po godzinie 10-tej przedpołudniem 
chanowski, celem doręczenia kwoty 20 zł., nade­
słanych przekazem pieniężnym. W  ty>m| czasie ba­
wiło u aaresatk. dwóch mężczyzn. W  chwili, gdjy 
listonosz wręczał pieniądze, jeden z ooecnych 

niespodzianie chwip.ł go z tylu za gardło, 
drugi za i począ1 zadawać mu razy rękojeścią 
• rewolt, era, raniąc go ciężko w głowę.

Kochanowski nie stracił jednak przytomności u- 
mgsłu Jedną ręką przytrzymał torbę z pieniądzimi. 
drugą zaś zasłonił się od razów, przyczem 

puczął głośno wzywać pomocy.
Mieszkanie to było połączone drzwiami z po­

kojem odnajemcy Usłyszawszy krzyk listonosza 
p. Majblumowa, poczęła dobijać się do drzw.'. — 
Bandyr zorjentowawszy się, iż nadchodzi pomoc, 
zrezygnowali z rabunku i wraz z rzekomą stu­
dentka !

rzulcili się do ucieczki.

Mrożący krew w żyłach wypadek zaszedł i 
onegdaj w Lodzi w jednoizbowym mieszkaniu ro­
botniczej lOdziny Tadeusiaków:

Dwuletni synek Tadeusiaków, bawiąc się Drzy 
tozpalonym piecyku przewrócił go, skutkiem cze­
go rozżarzone w^gle wypadły na podłogę, dziecko 
zaś upadło na nie.

Gdy. matka, zajęta domową pracą, na prze­
raźliwy Krzyk oziecka odwróciła się, oczom jej 
orzedstawił sie okropny widbk. «

Na rozżarzonych węglach wito się z Polów 
dziecko

w zajętej płomieniem sukience. i
Momentalnie TadetisiaKowa doskoczyła do

Jedno z warszawskich pism doniosło o sa­
mobójstwie 12-letniego chłopca, popełnionem przez 
skok z trzeciego piętra na bruk podwórza.

Okoliczności towarzyszące temu są poprostu 
potworne.

Dziecko
wyskoczyła przzz okno z obawy przed 

’ chłostą.
Coś tam przeskrobało i ojciec kazał mu się 

rozebrać do naga sam przygotowując rózgi 
dla wymiaru chłosty.

W  tej chwili Kochanowski rozbił krzesłem szy­
by w oknie, aby zaalarmować przechodniów i po­
biegł za opryszkami.

Jednego z nich zooiał ująć za połę, płaszcza. 
Bandyta jednak oswobodził się z rąk listonosza

i zbiegł.
Na krzyk Kochanowskiego poczęli przechodnie 

ścigać uciekających oraz dwóch posterunkowych, 
pełniących służbę na Kopytkowem. Jeden z ban­
dytów Wbiegł dó bramy kamienicy przy ul. Leona 
Sapiehy, naprzeciw kościoła św1. Elżbiety. Za nim 
pobiegł konduktor tramwajowy, Leon GaKlik, zam. 
przy ul. Domsa 6, który w tym czasie nie pełnił 
służby

Oprgszej strzelił z rewolweru du Gaklika,
który momentalnie runął na ziejruię. Zbrodniarz, 
trzymając: jw obu -ękach rewolwery, przeskoczył 
przez lżącego Gaklika i począł uciekać w kie­
runku ul. Szeptyckich. W pobliżu kościoła 

strzelił do ścigającego go posterunkowego 
Stanisława Bobaka i zranił go w; nogę.

Zraniony padł na stopniach, wiodących dó ko­
ścioła.

W (chwili, gdy bandyta strzelał odwrócony do 
ścigającego go w aalszgm ciągu posterunkowego 
Pankiewicza, 1

ten strzelił do niego i zranił go w brzuch.
Pomimo jCiężk.ej rany, opryszek biegł, brocząc 

ooficie krwią, az dó bramy realności przy dl. Szep­
tyckich 41, gdzie skrył się w piwnicy. Gdy go 
odszukano,

wydawał już ostatnie tchnienie.
Drugiego rabusia przytrzymano w ulicy Gró­

deckiej. Zrazu protestował głośne przeciw posą­
dzeniu go o zbrodnię. Gdy posterunkowy wezwał 
go do podniesienia rąk do góry, okazało się, że 
miał on aronie silnie skrwawione. W  kieszeni jego 
znaleziono rewolwer. Okazało się, że bił on listo­
nosza rewolwerem po głowie, przyczem

i chłopca, (porwała go i ugasiła na nim ogień.
Wezwane pogotowie miejskie odwiozło ma- 

Ituką ofiarę do szpitala, gdzie niebawem chłop­
czyca zmarł w strasznych męczarniach.

Jak były one okropne, najdobitniej świadczy 
fakt,, że orzuszek dziecka skutkiem dłuższej bez­
pośredniej styczności z rozżarzonym węglem uległ 
cło tego stopnia zwęgleniu, iż

wypłynęły; na wierzch wnętrzności.
Sprawą tragicznego wypadku zainteresowały 

się władze, celem pociągnięcia rodziców'' dó od­
powiedzialności karnej za, niedózór nad dzieckiem, 
o ile będa ku temu podstawy.

—o—

Czy zdają sobie sprawę ci wszyscy, co Wzglę­
dem swych dzieci stosują Lak potworne metodjy 
wychowawcze?

Jak straszną była tragedja tego chłopca skoro 
odważył się na tak okropny czyn?

Tragiczny ten owoc metod' represji i pięści po­
winien wstrząsnąć sumieniem wielu rodziców z 
mieszkań (swych czyniących Studzienice, a z dzieci 
"wych ofiary kaźni męczeńskiej. *

Jeana pamiętać trzeba: Niema złych dzieci, są 
tylko źli wychowawcy.

~ 0 —

krwią iego poplamił sw e ręce i rewolwer.
Ujętego bandytę niezwłocznie odstawiono do 

policji.
Przy zabitymi napastniku nie znaleziono doku­

mentów Osobistych. Miał natomiast przy sobie kil­
ka metrów mocnej linki, przeznaczonej prawdopo 
dobnie do skrępowania swój ofiary. Pozatem leżał 
przy1 nim browning i rewolwer wyrobu niemieckie­
go, marki „Orgisz". Liczył on dwadzieścia kilka 
lat, wzrostu był średniego, szczupły, z zapadńię- 
temi policzkami, jasny blondyn, o bujnych włosach 
ubrany był w garnitur szarego koioru, jasno- 
bronzowy raglan, bez kapęlusza, który zapewne 
zgubił w czasie ucieczki.

Na m.CjSCU krwawego pośdgu powstało wiel 
kie zbiegowisko, gdyż panuje tam stale ożywiony 
uch pieszy i kołowy.

Ciężko zranionego Gaklika f post. Boiiaka oa 
niesiono do poblizkiej apteki p. Łazowskiego.

Niebawem wraz z iiirzędlnikami policji 
przybył na  miejsce lekarz Pogotowia ra i 
dó. Graff, który udzielił zranionym  pierw­
szej pomocy. Okazało się, że kula utkwiła 
post. Bobakowi w  prawem  podudziu. Kon- 
dńklor Gaklik został zraniony w szyję, kula 
zaś .utkwiła w  lewej łopatce. Rany te ,są 
,< iężkio jeżeli jednak nie nastąpią kompli­
kacje, jest nadzieja, że po kilku tygodniach 
powrócą oni Ido zdrowia. Obaj zostali od­
wiezieni do (szpitala w  celo dokonania ope­
rac ji wyjęcia Kul z (ciała. Wieczorem stan 
Gaklika byl zadowalniający.

W czasie obopólnej strzelaniny
fraalo około  20 strzałów. ,•

zrazu m awiono o licznych rannych, między 
innymi iż jakaś panna została zraniona — 
wieści te okazały się jedipik przesadzone, 
gdyż poza wymienionymi zgłosi! się w a- 
pt-eicte tylko jeszcze 22-lelńi ślusarz’, E t o .  
Lujcłit, który został zraniony postrzałem  w 
lefwą stopę.

Zraniony w głowę listonosz Koclianow- 
ski czul się na  razie, nic źle. gdyż po zaban­
dażowaniu rany  udał się do urzędu śited- 
czegu, gdzie opisał przebieg napadu.

N a miejsce przybyła niebawem rów ­
nież komisja sądówo-iekarska

Lekarz Pogot. rat. stwierdził, iż zm arły 
w piwnicy bandyta, «o trzymał postrzał w 
serce, ooby świadczyło, jż popełnił on sa­
mobójstwo. Zwłoki jego odstawiono do In­
stytutu m edycyny sądowej.

Co mówi ujęty zbrodniarz.
Ujętego bandytę przesłuchano niezwło­

cznie w Wydziale sledczfym policji. Podałi 
011, że nazywa się Rom an 'Marilczak> liczy 
Jat 21, jejst tudieiitem Il-gó roku  praw  na 
lwowskim Uniwersytecie, mieszkał u  nie- 

ikiej Łysiakowej p rzy  ul Legjóriów 1. — 
Nazwiska zabitego kolegi n ie  ehiał podlać 
twierdząc, że nie znał go biizej. pomimo, 
iż m iał namówić go do napadii1 rabunko- 
wego. Zeznaniu Jeno zachóumie potićia w 
tajemnicy.

Za zbiegłą studentką zarządziła policja 
poszukiwania Wedle pooanego rysopisu — 
l iczy ona około 21 łat, jejst wysokiego wzro­
stu, szczupła, szłatynka, o tw arzy awalnój!, 
nosiła okulary am erykańskie1, nos szeroki 
joczy podkrążone. U brana jbyta w  toczek 
granatowy, fu trzaną kurtkę, pasiek popie­
laty, w popielatą garsonkę, uciekając zaś 
zabrała ze isobą fibrow ą iwetffejlię,

W pokoju znaleziono tytko zapomniany 
przez nią kapelusz czerwonegto koloru

Umeblowanie pokoju było własnością 
odńajemezyni. Zwyczajnie sz a fa  była W tym 
pokoju ustaWiońa Iw drzwiach. W krytyc?

Rodzice, nie zostawiajcie dzieci bez nadzoru!
Straszna śmierć dziecka na rozpalonych węglach.

N i e  t o i ć  d z i e c i !
Samobójstwo chłopca z obawy przed karą.
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nyn i czasie  odstaw iono  ja. na  bok. W idocz­
nie n a p a s tn icy  z a reze rw  owali i sobie d rogę  
ew en tu aln e j ucieczki przez m ieszkan ie  M aj- 
bliim ów . \

Nieslye.li a ny ten n a p a d  i k r  w., w y po­
ścig w yw oła! wielkie, w rażen ie  w śró d 1 m ie­
szkańców ' p rzedm ieśc ia  G ródeckiego, iako- 
też w  m iejc ie . O gólnie uznan iem  w yrażono 
s ie  o dzielności i odw adze listonosza  K o­
chanow sk iego  i k o n d u k to ra  G akłika, k tó rzy  
n ie  ulękli sie u zb ro jo n y c h  napastn ików

O gólnie u trz y m y w a ła  sie op in ją , że 
sp raw cy  n a p a d u  by li le ro ry s ta m i U. O. W. 
Policja zdem en tow ała  jednak  tę w ieść li­
trze m ujgc, że by ł to zw ycza jny  rab u n ek . 
J a k ie  p obudk i sk łon iły  sp ra w có w  do  n a ­
padu  ridnm koW ego, zapew ne w ykaże śledz­
two.

W edle zasięgn ię tych  in fo rm ac ji a resz­
tow any  Heicu.k s ia n ie  n iebaw em

pi rei/ sądem doraźni/m, 
p odobn ie  ja k  n iefo rtunn i sp raw cy  n apadu  
na iwząd pocztow y p rzy  ul. G łębokiej.

N iek tó rzy  tfoyu itru ją  się naw et an a lo - 
gji z g łośnym  'napadem  n a  pocztę  przed: 
rok iem  Ja k  tu, tak  i lam  d b k o n an o  n a ­
padu  w  celu zdobycia  znaczn iejsze; gotów ­
ki ze sk a rb u  pa ństw owogo. W  obu w y­
p a d k a c h  w ynik  b y ł n ień d a ly  i dokonany  
p rzez  n ieza w odow ycli zbiiuldiniapzyl.

J a k  p rzed  ro k ie m  lak  też i obecnie 
n ie s ły c h a n e  te w yslępy  b u d zą  niezw ykle 
■przygnębiające w rażenie.

Mecuk a nie Mariiczak.
To .calodzień nem  śledztw ie z d o ła n o  u- 

s ła lić , że 'ffokój li p. U ajblum óW  o d n a ją ł 
ja k iś  m ężczyzna 'rziekomo d la  swój siostry , 
k tó ra  zam ieszkaw szy  tam , pożyczy ła  pościel 
od od najem ców . S u b lo k a to rk a  ta  legitypno- 
-waki się indeksem  tiniwelrs. Piofi B ronfm an , 
s tuden tk i filozołji. Indeks len  zosta ł p rzed  
kilku tygodniam i sk radz iony  na U n iw ersy ­
tecie.

N ie u lega W ątpliw ości, że n a p a d  byt 
p lan o w a n y  ju ż  od k ilku  tygodni. B zekom a 
B ro n lm an ó w n a  sam a nadaw ała, na p o c te ie  
•małe kw oly  p ien iężne  p o d  swVm aresom . 
L istonosz odnoszący  p ien iądze  zaw rze  za­
s ta w a ł w je j poko ju  obu zb ro d n ia rzy .

S ta ro stw o  G rodzkie W o sta tn ie j chw ili 
donosi, że a resz to w an y  r a b u ś  n azyw a się 

"Meieuk a nie Maritcv.uk. Je s t on  synem  ro l-  
-,ji ika z Synowóilizka, ko ło  S kol ego Przóz 
ea lv  dzień  odm aw ia ł upo rczyw ie  w szelk ich  
zeznań

W czasie .d o ch o d zeń  odszjukano kapelusz  
zm arłego  n ap astn ik a . Je s t on  m iękki, ko­
lo ru  zielonego. N a  rag lan ie ' jeg o  zna jdow ał 
s ię  m o n o g ram  wVszv ty ukrainsk ieani lite ­
ra m i ,.J. L “, na b iełiźnie zaś I. L. Identylcz- 
n o śc i jego  n ic  zd o łan o  na wizie u s ta l ć.

Z aw iadom ione o w y p a d k u  w ładze są ­
dow o u jęły  śledztw o w  sw oje i'ęcr. D o pro-, 
w adzen ia  dochodzeń  w yznaczony  zosta ł sę- 
dz i a 'N icmentowski.

Konfiskata „Dziennika Ludowego".
Wczorajszy numer „Dziennika Ludowego" zo­

stał skonfiskowany za wiadomość o zajściach w fa­
bryce cukierków Kierskiego w Warszawie.

Z powodu zabrania całego nakładu niektóre z

,ciekawszy,ch artynułów powtarzamy v\ dzisiejszym 
numerze Pisma.

REDAKCJA.
—o—

Socjalistyczna gmina m. Wiednia buduje
10.000 nowych mieszkań.

W IE D EŃ , 0. DLL (AW .). W  tu tejszych  
k o lach  polit. i finansow ych  silne1 W raże­
n ie  w yw ołała  w iadom ość  o o g rom nych  
tra n s a k c ja c h  g ru n to w y ch  gm iny m . W ie­
dli ia. I tak  gm ina w iedeńska  zakup iła  za 
pośrednietw iem  kilku b a n k ó w  ('głównie Bo-

d c n c rc d ita n s la lt)  n ie ru ch o m o śc i za  kw otę  3 
i pó l m ilj. szylingów . P ro je k tu je  się m. 
jut. u tw orzen ie  w ielkiej dz ie ln icy  ogrodow ej 
n a d  D u n a jem , o ra z  b u d o w ę oko ło  10 tys. 
now ych  m ieszkań , W k tó ry c h  zn a laz ło b y  
pom ieszczen ie  p rzesz ło  50.(100 osób.

Wojna domowa w Meksyku.
WARSZAWA, 6. 3. (AW). „Express Por." 

donosi z Waszyngtonu, że oowstańgy rosną w si­
ły z każdą godziną. Rząd meksykański przygoto­
wuje się w pośpiesztiem tempie do podjęcia ofen- 
zywy na wielką skalę przeciwko rebeljantom.
W ciągu najbliższych dni przyjdzie do poważniej­
szych starć. ^

POWSTAŃCY w s z c z ę l i o f e n z y w ę .
N. YORK, 6. 3. (Pat.). Według ostatnich wia­

domości nadeszłych z północnych okręgów Meksy­
ki., przywódca powstańców generał Manzo miał 
Pacyfiku, posuwając się od strony Navajoa i So- 
rozpocząć ofenzywę wzdłuż zachodniego wybrzeża 
nory Wojska związkowe usiłują podubno po­
wstrzymać jego napór do dhwtli nadejścia posił­
ków. Rząd planuje — jak się zdaje — wsparcie 
powstancóv z 5 era Cruz ceiem owładnięcia por­
tem, ydzieby mogły nadchodzić rezerwy broni i

amunicji, wstrzymując na razie wszelkie poważniej­
sze operacje w kierunku północnym, gdzie oddzia­
ły powstańoe są liczne i dobrze uzbrojone, d‘o 
czasu zdławienia powstania w innych miejscowo­
ściach

ŚMIERĆ KOMENDANTA WOJSK RZĄDO­
WYCH

LONDYN, 6. 3. (Pal.). „Daily Express" donosi 
z Meksyku, że bitwa o miasto Monterroy stolicy 
stanu Nueva Leon trwała 10 godzin. Obie strony 
poniosły bardzo ciężkie straty. Komendant wojsk 
rządowych generał Zurangis w walce tej ooleg* 
na czele swoich oddziałów

WIEDEŃ, 6. 5. (Pat.). „N. Fr. Presse1 donosi 
z N. Yorku; Wczorajsza pierwsza wielka bitwa 
z powstańcami meksykańskimi zakończyła się po 
10-godzinnej walce klęską wojsk rządowych i u- 
tratą miasta Monterroy.

Posłowie białoruscy o polskim imperializmie.
s. W  „Exj>resie p o ra n n y m 11 czy ta m y :

W m iń sk ień t p iśm ie  sowfńclkiem „Zw iez- 
d'a“ U kazała się odezw a członków 1 b ia ło ru ­
skiego ro b o tn iczo -w ło śc ią  ńskiego k łu h u  po- 

rśdłskjego w  S e jm ie  polsk im  Mo em igracji 
b ia ło ru sk ie j w  A m eryce.

Odezw a ta  b rzm i
„R ozjńszeń i m agnac i po lscy , k tó rzy  

s p ra w u ją  w ładzę  w  P o lsce  b u rżuazy jne j. 
m szczą  się  o k ru tn ie  ń a  ro b o tn ik u  i w łośc ia ­
n in ie  b iałoru lsk im  za jego  ra d o sn e  -chwile 
rew o lu cy jn e , k ló re  B ia lo rń s in i p izeżyw ali 
w ra z  z innem i n a ro d a m i11.

,,D o p ro w ad zo n a  Mo. ro zp aczy  ludność, 
•chw yta się  o rg an izap y p ie j w ałki, jak o  je ­
dynego  ś ro d k a  J o  po lepszen ia  sw ej’ sytuia-
c j i“ --

„ lin p c rja liz m  p o lsk i w  sWej faszystow ­
skiej potityloe ń a  B ia ło ru si zachodn ie j chwyt-

Z obrad gminnej Komisji budżetowo-finansowej
Zdecydowane stanow isko przeciw projektowi funduszu budowlanego.

Przed porządkiem dziennym ostatniego posie­
dzenia Komisji budżetowo-finansowej, odbytego 
iod przewodnictw tern r. Litwinowicza, w obecności 

Komisarza Rządń Dr. Nadolskiegó i jego zastęp 
ców Dr. Obmińskiego i r. Frankowskiego. Dr. 
Wasser pomszył sprawę ustosunkowania się Za- 
eządr,1 miasta db ostatnio ogłoszonego projektu 
rządbwego fcrdowy: tanich miesżkań. Sprawa ta 
wyiwbłata ożywioną dyskusję.

Wszyscy mówcy wypowiedzieli się przeciw te 
mu! projektowi. Komisarz rządu Dr. Nadblski o- 
świadczył iw1 rezultacie, że sprawa ta znajdzie się 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Rady p rzybocznej, które odbędzie się 9. III. b. r.

Z kolei referent generalny Dr. Brzeski przed­
stawiał dalsze dochody budżetu na rok 1929 430, 
a to dbchodjy z darów, zapisów1 i datków w su­
mie 13.610 zł., ze zwrotowi w sumie 3,808.423 zł., 
opłat administracyjnych w sumie 352.985 zł., dó­
chodly ż  opłat za korzystanie z urządzeń dobra

| publicznego w sumie 725.785 zł., dochody z o~ 
płat ppepjalnych w sumie 2,820.000 zł. Przy tej 
rubryce uchwalono statut poboru opłat drogowych 
na r. 1929/30 w dotychczasowej wysokości. Do­
chody z udziału w podatkach państwbwyich podał 
referent na sumę 3,600.000 zł., dodatki gminne do 
podatkow państwowych wynosić mają 6,629.140 
zł., podatki samoistne1 mają przynieść 4,407.500 
zł., zaś dochody różne 89.206 zł.

Oprócz tego omawiano dóchodly z funduszów 
odrębnych, jak fundacji im. Gosiewskiego, Biliń­
skich, św. Łazarza, Duicheńskiego oraz funduszów 
stypeudyjnych

CZY PAŃSTWOWY MONOPOL PIWNY?
WARSZAWA, 6. 3. (AW). „Express Por." 

donosi z Poznania, że w kołach zbliżonych do 
tamtejszej Izby przemysłowo-handlowej krążą po­
głoski o zamierzonem jakoby wprowadzeniu pań-

1 stwowego monopolu piwnego.

ta się coraz nowych metod'1'...
,,Eudność Białorusi zachodniej katowa­

na je!sl po więzieniach i kałowa Jach defen­
sywy — w Połęide panuje ucisk bardziej 
straszny od iłcisku c ars kiego"...

Komentarzy „EecpiressuT do lej odezwy 
nie podajemy.

Groźba ustąpienia tfresemanna.
BERLIN. 6. marcia. (Pat.'; ,,Y oss. Z e itu n g "  donosi 

iż  nieiktóre ko ta  ludow ców  p ro w ad zą  czynną a g ita ­
cję p rzeciw ko S tiresem aunow i, d ążąc  do zastąp ien ia  go 
p rzez  osob istość  mniej nam iętrPe zw alczaną/ p -zez  n a ­
cjonalis tów . W  lanym  w ypadku  w chodziłby  tu  w 
g rę  b . kancle rz  L uther, k tó ry  u tw orzy łby  w ów czas 
cza s  g ab in e t spraW ujący rządy n a  podstaw ie  jtełno- 
mocnkrtw .

dla kotitroli rat spłacan. prze* Niemcy.
B E B łd N , 0. III . ( P A T )  Bitw o W olffa  

lonosi z P a ry ża  z p o w o łan iem  s ię  n a  ,,in- 
„ ln fo rm ia lio n 11, że k o m is ja  rzeiczozlna\Veów 
m a  ń |a w n ić  ten d en c je  d o  stw orzen ia  organu, 
k tó ry  iziijąlby m iejsce z a ró w n o  kom isji re -  
par-ncy jn e j i jak  i kom itetu  tran ferow ego . 
rrrin n o w y  o rg an  m ia łb y  b y ć  b a n k ie /n  m ię­
d zy n a ro d o w y m , któ ry b y  lu ia l za zad ani ć 
k o n tro lo w a n ie  i irelguiowhnie ra t  rocznyclt 
piaeonyicli przuż Niemicy. K ap ita ł akicyjiiy 
tego lta tiku  m i(jdzęm arodow ego z o s ta łb y  ze­
b ra n y  pom igdzy  \viielkimi blankam i e m is y j­
n y m i k ra jó w  'a ljanck ich . „P e tit J o u rn a l11 pi- 
!sze, że now o  ittwoirzoińa o rganiziacja m ieć 
będzie  sw ą siedzibę w  EladAe.

DAR POSŁA AMERYKAŃSKIEGO.
WARSZAWA, 6. 3. (AW). Poseł St. Zjedn. 

p. Stetson zwiedził ostatnio mennicę par stw'. w to­
warzystwie swego sekretarza i ofiarował do zbio 
rów gabinetu numizmatycznego mennicy cenny dar 
w postaci koiekcj. monet amerykańskich złotych, 
srebrnych i niklowyich.
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Odwilż -  śnieżyce -  mrozy.
WE LWOWIE 5 STOPNI ZIMNU.

LWÓW, 6. 3. (AW). Stacja Meteorologiczna 
przy obs&rwatorjum na lwowskiej Politechnice in­
formuje, że w dniu 6. III. notowano o godź. 7-rnej 
rano — 12,6 st. C., o godĄ 13-tej — 5 C. Wie­
czorem! temperatura utrzyjmała się na tej samej 
wysokości. ['

OPÓŹNIENIA POCIĄGOW-
LWÓW, 16. 3. (AW). Lwowska Dyrekcja Ko­

lejowa informuje, że w1 dniu 6. bm zanotowano 
następujące opóźnienia pociągow: pociąg pośp. 
z Krakowa — 90 minut, pociąg pośp. z W arsza­
wy1 60 minut, ze Stanisławowa 60 min., ze Stryja 
20 min. Inne pociągi przybyły i odeszły ze Lwo­
wa z nie*wielkiem tylko opóźnieniem.

ŚNIEŻYCE NA ŚLĄSKU NIEM.
BYTOM, 6. 3. (AW). Szalejące tu w dniu 

wczorajszym śnieżyce poczyniły na Śląsku nie-* 
mierikim olbrzymie spustoszenia. Między Świdnicą 
a Reiphenbergiem szereg wsi odcięty1 od komuni­
kacji kolejowej. Skonsygnowano oddziały wojsko­
we i sformowano kompanje robotnicze celem od­
kopania zasypanych śniegiem osad, dworców i 

■ liny kolejowych..
ZATOKA GDAŃSKA OCZYSZCZONA 

Z LODÓW.
GDYNIA, 6. 3. (AW). Na wodacn polskich 

'stan bez większych zmian. Wiatry północno za­
chodnie oczyściły z lodu prawie całą zatokę. Gra­
nica lodów znajduje się o 1 — 2 mil morskich od 
Gdyni na Dółnoc. Południowy wschód i zachód 
wolny jest od lodów.

NA KRYMIE OSTRE MROZY.
MOSKWA, 6. 3. (AW). Południową Ukrainę 

. i Krym nawiedziła fala ostrych mrozów1. W Gur- 
zufie zanotowano minus 18 stopni C., co jest tem­
peraturą niespotykaną tu w marcu od lat 160.

„TCZEW" POD OPIEKĄ SAMOLOTÓW.
KILONJA, 6. 3. Rosyjskie łamacze lodów „Jer- 

mak“ i „Truwor", śpieszące na 'ratunek polskim,' 
statkom, utknęły w lodach na wysokości Yarne- 
rpunde.

W nocy kra, pędzona przez wiatr zachodni, 
zepchnęła łamacze z powrotem na wschód na od­
ległość przebytą w ciągu ubiegłego dnia.

Akcję pomocy samolotami wznowiono.
„Tczew" zaopatrzono dzisiaj w południe w 

mięso i chleb. Zrzucono również sporą paczkę 
nadeszłej z 'kraju poczty.

W czora j przesłuchano kolegów  oskarżonych, sk a ­
zanych przez sąd  doraźny  a  to - O rdyńca, M yrosza 
P łach tynę i K aczm arsk iego . T rzej p ie rw s1 od b y w a­
ją obecnie k a rę  w R aw iczu, osta tn i zaś w  D rohobyczu.

W szyscy  zgodnie tw ierdzili, że Skjoki n ie  bral u - 
dz ia iu  w  napadzie,, Sztokało  zaś zupełnie nie był 
w tajem niczony w  tę sp raw ę.

Z eznan ia  tych św iad k ó w  różniły  słę co do zeznań 
złożonych w  śled z tw ie  i p rzed  sądem  doraźnym . W o -

k to rz  pozbawiony dyplomu
W  krakow skim  sąd z ie  okręgow ym  o d b y ła^  się  I 

w czora j ro zp raw a  przeciw  dr. Sw ieżaw skiem u ' 1 dr. 
Gogi.Iśkiem u o dopuszczenie się szeregu  błędów  ie- 
karsk ich  przy  p rzerw an iu  ciąży u Anieli S .: co sp o ­
w o d o w ało  jej śm ierć . W  październ iku  1927 r. zg ło­
siła  się  Aniela S. u d ra  Św leżow Skjeyo i pow ołu jąc  
,się n a  sw e  w ątłe  zd row ie i riężkje p rzejście  pod­
czas  porodów  prosiła  go o p rzerw an ie  ciąży.

D r Fw ieżow śki m iał sko n s ta to w ać  u sw ej pacjen t­
ki w adę sercow ą i na tej podstaw ie  odesłał ją do 
d r. G. celem  p rzeprow adzen ia  operacji p rzerw an ia  c ią­
ży . O p e ia c / i"  jednak się n ieudała , tak, że pacjentka 
W około pół godziny  później zm arła. S p raw a oparła  
's ię  o są d , a następn ie  o w ydzia ł medyczny U niw er­
sy te tu  k rakow sk iego , k tó ry  na  skutek  w y n i­
ku sekcji lekarskiej orzekł, że technika operacji jak 
ją p rzeprow adzi! dr. G., b y ła  b łędna, że lekarz  ten

POCIĄG ZASYPANY WSKUTEK USUNIĘCIA 
SIE GÓRY.

ANGORA, 6. 3 (Pót.j. Na linji kolejowej mię­
dzy Angorą a Cezareą został zasypany wskutek 
osunięcia się góry pociąg osobowy. Lokomotywa 
i cztery wagony zostały całkowicie zasypane. — 
Konduktor tego pociągu został zabity.

OKRĘT ZMIAŻDŻONY PRZEZ GÓRY LODOWE
KILONJA, 6. 3. W 'pobliżu Kattcgatu lody 

zmiażdżyły szwedzki statek „śeandia", na którego 
pokładzie znaidowało się 18 ludzi załogi.

Fiński łamacz lodów „Sampo" przejął sygnały

SOSNOWIEC, 6. 111. (AW.). W elek­
trowni Stanisław Romanowski. Mianowicie 
w" jócliyym z oddziałów elektrownii znajduje 
sic windd elektryczna, służąca do podno­
szeń ia wózków z wręgiem, któiya dziś ralno 
wskuLek wadliwego zamknięcia drzwiczfek 
zacięła się, a klatka zawisła na wrysokośjei 
dwóch m etrów  od ziemi- Dozorca, chcąc

WARSZAWA, 6. 3. (AW). „ABC" donosi, że 
w Chełmie zlikwidowano jaczejkę. komunistyczną. 
Rzecz miała się tak, że na poczcie w Chełmie le­
żała od kilku dni przesyłka z 20 kg. druków. 
Wobec tego, ze nadawca Wolf ze Lwowa adreso­
wał ją do Abrahama Schw'arza, człow-eka nie znar

ODZNACZENIE W DOW Y PO LENINIE.
M OSKW A. 6. mat ca. (A W ,' ,Russp.ress" donosi 

że  rząd  sow iecki postanow ił odznaczyć orderem  „C zer­
w onego  S z tandaru  D rący" w dow ę po  Leninie K rup­
ską, k tó ra  obchodzić będzie w najb liższych dniach 
sw e  60- lecie.

—o—
ZJAZD STKHLHELMU MA SIĘ ODBYĆ W  GDAŃ­

SKU?
GDAŃSK. 6. m arca. (A. W . jak się dow iaduje  

koresponden t Ajencji W schodniej ma się  odbyć w  
G dańsku w diniacpł 4 i 5 miaja b . r. w ielk i zjazd S talil- 
helmu całej R zeszy niemiecKiej.

—O—

bec tego  p ro k u ra to r ośw iadczył, że trzech p ie rw - 
szycn

oskarży o fa łszyw e zeznania.
N astępnie obrońcy postaw ili 10 w h iosków  w  ce­

li. odciążen ia  oskarżonych . Po sp rzeciw ie  p ro k u ra ­
to ra , trybunał n ie  u w z g lę d n ił., w n io sków  obrony.

D ziś p rzem aw iać będą prokurator, i obrońcy, w y ­
rok p raw dopodobn ie  zapadn ie  popołudniu .

—o— *

w yw oła ł cały szereg wewnętrznych obrażeń, Które mu­
siały pociągnąć zejście śm iertelne pacjentki, a ponad­
to orzekł, ż e  zabieg dokonany przez dr. G. nie był 
z punktu w idzenia nauki lekarskiej w skazany do w y­
konania, a całe jego zachow anie św iadczy o rażą- 
bem zaniedbaniu w udzieleniu pomocy po zabiegu.

Ponadto orzekł, że  wskazanie przerwania ciąży 
Dodane przez dfr. S. było błędne, gd yż sełnete i naczy­
nia krw ionośne nie okazyw ały żadnych zboczeń.

Po p. zep row adzem u rozpraw y  sąd  w ydał w y­
rok uw alniający w  zupełności d r. S. od- wiiijy kary  
na tom ias t zasądził dr* G. z powodu w idocznego nie­
uctw a na w zbronienie mu w ykonyw ania piaktyki lekar­
skiej na tan ałuyo, dopóki p z y  ponownym  egzam inie 
nie Wykaże, iż uzupełnił braki w swoich’ w iadom ościach  
lekarskich.

S. O. S. tonącego okrętu i przgbywszy na miejsc** 
ktaastmfy. wyratował załogę..

Błąkająca się oa 4 tggodn. po Bałtyku tafla lo­
du wielomilowej sprzestrzeni, w której tkwi sta- 
tpk „Sayh", przymarzła do powłoki lodowej na 
południe od półwyspu Langeland.

TAZDA ROWEREM PO ZAMARZNIĘ TEM MORZU-
W A R SZ A W A . 6. m arca. (A. W ) „K ur. C z e rw /' 

donosi z K openhagi o niezw ykle braw urow ym  czy­
n ie  n ienotow anym  od 100 lat, a dokonanym  przez 2 
m łodzieńców . K orzystając z zam arznięcia m orza p rze­
p raw ili się on1 po lodzie z Lalandji na  w yspę Feh- 
m arn  i z pow ro tem . D rogę w ynoszącą 22 k ilom etry  
p rzeby li w  ciągu 13 godzin . Na przestrzen iach  w ol­
nych od zw ałów  lodow ych używ ali oni ro w eró w .

usunąć ttefekt wszedł pod klatkę, która w 
niędzyic/.asie opadła w dół, przfygniałając 
swoim ciążarem Romanowskiego. M mo na- 
typlimiast-oWego podniesienia. klalki, wydo­
było z pod' niej już tylko straszliwie zm asa­
krowane zwłoki nieszczęśliwego. Zm arły o- 
skTodł żonę i czworo dzieci.

i-tcego polskiego języka, policja zainteresowała się 
drukami. Po otwarciu paczki okazało się, że za- 
wie"a ona bibułę komunistyczną w1 językach pol­
skimi (ruskim i żydowskilm. Wykryto W  Chełmie 
całą ,aczejkę Komunistyczną, któ-ej 8 kierowników 
aresztowano.

z a k a z  w y p i e k a n i a  b i a ł e g o  Ch l e b a , i c i a s t e k
W  MOSKWIE.

M O SKW A . 6. m arca. (A. W .) „W ieczern ia ja  Mo 
skuta" podaje , iż so w ie t miejski zab ron ił w ypieku  cia­
stek  i ćhlteba w yższych g a tunków  W  celu obniżenia 
ko sz tó w  iwgpieKu i oszczędzania m ąki dozw olony jesl 
w ypiek chlena w  3 zasadniczych gatunkach , których 
w zory  zostały  za tw ie rdzone p rz e z  specja lną , kom isję. 
(P ozatem  od 15 b m. zacznie tam  się sprzedaw ać 
chleb na  k artk i R ed.)

STAN ZDROWIA CZICZER1NA JEST n a d a l  POW A­
ŻNY.

M OSKW A. 6. m arca. (A. W ) K om isarz ludow y 
sp raw  zag r. Cziczerin przybył do  Berlina * zamiesizKa 
w  jednym  z sana to rjów , na  K urfursienoam ie. P rzy ­
jazd  kom isarza Cziczerina niem a żadnych celów  po lity ­
cznych. W ed ług  inform acji p rasy  tu tejszej, s tan  je ­
g o  zd ro w ia  jest nada l pow ażny .

NOWE w ł a d z e  z w . i n w a l i d ó w  w o j s k o w y c h .

W A R SZ A W A . 6. mamca. (A. W .) D ziś rano  k o ­
m isja sk ru tacy jna Z jazdu  Inw alidów  w ojskow ych za­
kończyła sw e prace nad  obliczaniem  w yn ik ó w  g ło ­
sow an ia  przy w yborach  do K om itetu  W ykonaw czego  
i Rady G łów nej. W y b ran o  pp. D iaka, posłów  P ająka 
i Roję, posłankę K am icką, dr. P ro s tak a , d r. K ikie- 
w icza, dr. C zachow skiego , P aw laka, D ąbrow sk iego , Sy~ 
be rśk ieg o  i Rudowskiejgo.

UJĘCIE PRZEMYTNIKA REWOLWERÓW-

W A R SZ A W A . 6. m arca. (A. W j |  Funkcjonariusze 
śląsk iej s traży  gran icznej p rzeprow adzili w tych 
dlniach w W a rsz a w ie  rew izje  u H enocha L andaua, za ­
m ieszkałego przy ul. Pańskiej Nr. 20. W  w yniku  
rew izji u jaw niono  przem yt, pochodzący z Niemiec, m ia­
now icie  w iększą  ilość rew o lw erów , łącznej w a rto ś ­
ci ponad 7.000 zł. Z naleziony przem yt skonfiskow ano 
a  L andau pociągnięty  zosta ł do o ri no w i ed /la  In ości s ą ­
dow ej. B ędzie on m usiał zapłacić karę  w w ysokość1
40.000 zl.

KTO WYGRAŁ?
W A R SZA W A . 6. m arca (A. W /  W  p ierw szym  

dniu ciągn ien ia  6. klasy  L oterji państw , padły w ię ­
ksze w ygnane n a  n as t. n u m e ry :

20.000 zł. n r . 11828, 10.000 zł. — 15237, 37.624, 
174857, 5.000 zł. — 59791, 3.000 zł. —  22.674, 1201 16,
2.000 z! 4703, 81482, 91715, 67586, 119761; 121145; 
166536, 1.00C 1 zł. — 30972, 40522 42767, 52861
62945 66671, 74557 , 94.184, 94289 ; 96941; 99673,
.125754, 134547, 173340.

Z sali sądowej.

Echa napadu rabunkowego na pocztę przy ul. Głębokiej.

za źle przepruwadzooą operacje.

Tragiczna śmierć robotnika.

W yLycie jaczejki komunistycznej w Chełmie.

t
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R  czasach, gdy w Pnlsce panuje „radość życia".
(Na ni«trginesic wynurzeń m arsz. Szym ańskiego).

Na podstawie dekretu prasowego...
Na podstawie art. 32 Rozp. Prez. Rzp. z 

10. maja 1927 prośże o umieszczenie w „Dzien­
niki. Ludowym" następującego sprostowania:

1) Nip jest prawdą, jakoby; odnośny artykuł po­
dany |był ze Związki: Pracowników Gminny,ćh, — 
natomiast prawdą jest, że podany był prywatnie 
przez jednego z członkow Związku z powodów) 
czysto osobistych.

2) Nie jest iprawdą, jakobym miał wypisywać w 
dziennikach pochwalne artykuły o sobie, mianować 
się najzdolniejszym inżynierem w Polsce, — zaś 
wszystkich innych inżynierów w M. Z. E. wraz z 
dyrektorem oskarżał o marnowanie grosza publicz­
nego, — a wszystkich działomistrzów M. Z. E.
0 nadużycia służbowe i pospolite kradzieże, —- 
natomiast Iprawdą jest, że takich artykułów1 nigazid 
nić umieszczałem, — za tąkiego inżyniera się 
nie uważam, — zas o wysoce niezdrowych i szko­
dliwych dla miasta stosunkach w elektrowni na 
Persenkówtde i t. d. donosiłem i donoszę —- wraz 
z dowodam. winy — służbowo i zupełnie jawnie 
do Dtyiekicji MZE. wzgl. Prezydjum Magistratu
1 w tyjch sprawach toczą się dochodzenia admi­
nistracyjne i sądowo - k^me.

3) Nie jest prawdą, jakoby1 stół narzędziowy 
zrobiony rzekome w roku 1918 'w1 elektrowni 
■i z jej materjału — wywieziono ao firmy .,Mazur",
— natomiast prawdą jest, że o takim stole mc mi 
nie jest wiadomym i że żadhego stołu1 do finny 
„Mazur" nie wywożono.

4) Nie jest prawdą, jakoby- kłódki firmy „Mi - 
zur“, wybrakowane przez firmę Kierski, zostały 
oczyszczone przez robotnika płatnego przóz elek 
trownię — a oczyszczenie to trwało około 4 ty­
godnie w [. 1919, — natomiast prawdą jest że 
firma Kierski nigdy zaanych kłódek tej firmy nie 
wybrakowywała. '

5) Nie jest prawdą, jakoby! firma „Mazur" — 
względnie ja, — wystawiała na Targach Wschód 
nich swoje krajowd wyroby w1 pawilonie zbudo­
wanym kosztem elektrowni, — natomiast prawdą 
jest, że ani ja ani ta fbma żadnego pawilonu 
kosztem elektrowni na 1 argach Wschodnich nre bu­
dowaliśmy-.

6) Nie iest prawdą, byl na Pei^enkówce był kie- 
dynolwiek nadmiar kłódek laoryki „Mazur“y lub 
by pobierano je kiedy tuzinami, — natomiast praw­
dą jest, że Magazyn Główny przydzielał na Per- 
sehkówkę kłódki tylko sztukami, — które na­
stępnie podręczny magazyn na Persenkówce, rów­
nież na sztuki na podstawie karteiK zapotrzebo­
wania (wystawianych przez działomistrzy wydawał.

7) Nie jest prawdą, . jakobym przy przeróbce 
fundamentów pod turbinę I. zabetonował całą po 
sadzkę, zapominając o szynach mających podtrzy­
mywać strap —. i dopiero po kilku dniach zoriento­
wawszy się kazał burzyć beton partji ludzi na 
zmianę w dzień i w- noc, aby się o tern nie do­
wiedział ówczesny dyrektor MZE. śp. inż. To­
micki, — natomiast prawdą jest, że podobnego za­
pomnienia, a w konsekwjencji burzenia betonu 'nie 
było, fpedobnie jak nie, Czy niło się nigdy jakie godne 
uwagi i znaczenia przeróbki, wynikłe z nieuwagi 
mojej, błędów moich i t. p.

8) Nieprawdą też jest, -bym przy przeróbce 
fundamentów pod nompy II tutb. podczas choroby 
rraszynomistrza — zapomniał przeprowadzić ka­
nał od pompy konaenzacyjnej i bym burzy z 
powrotem fundament, — naiopmast prawdą jest, 
że takiego zapomnienia — a temsajmjem i burzenia 
hmdamentu nie było.

9) Nieprawdą jest, bym przy budowie IV 
turbiny zniwelował tak podłogę, że w jednej stro­
nie jest niższą od fundamentuj o jamę 2 Iran., — na­
tomiast prawdą jest, że robota wykonaną została 
zupełnie prawidłowo.

10) Nie iest prawdą, jakoby z powodu mo­
jego błęanego zaprojektowania lub obliczenia sta­
tycznego przy budowie kanału żełazo-betonOwego, 
miały powstać wielkie straty w materjale, — na­
tomiast prawdą jest, że budując w roku 1927/28 
ów kanał — nie spowodowałem żadnych strat z 
tego powocu.

11) Nie jest prawda, iakoby za mego urzędb- 
wania „nie brakowało szmelcu" na Persenkówce,
— natomiast prawdą jest, że go w! ówczas bra­
kowało 1 |

12) Nie jest prawdą, jakoby- wykonanie rusz-

Łodzki „Głos Poranny" podaje-
W piwnicy przy ul. Zakątnej 23 ou przeszło 

roku mieszka rodzina robobiika Lotgrebera w wa- 
rumach strasznych

Piwnica ta jest pozbawiona okien i pieców1; 
jest w  niej ciemno i zimno.

Podczas największych mrozów rodzina Lotgre 
bera cierpiała wskutek wielkiego zimna.

Z powodń pęknięcia rur kanalizacyjnych miesz­
kanie zalane zostało kałem i nieczystościami- -Lo­
katorzy- domu, którzy zainteresowali się całą spra­
wą, dowiedzieli się od swego sąsiada rzeczy nie­
zwykłych.

Okazało Się mianowicie, że Lotyreber wynajął (u 
właściciela posesji piwnjce mieszkalną, wzamian 
za co

wpłacił gospodarzowi zgóry 50 dolarowi;

towania pomucniczegu do stawiania komina żelaz­
nego było niewłaściwe, — lufo że nie -użyte musiało 
być na żądanie montera rozebrane, — natomiast 
prawdą jest, że jako wr danych warunkach naj­
więcej (celowe — postawione było (r. 1925/26) na 
‘życzenie montera i w sposób z nim i z p. inż. 
Kozłowskim przezemnie otmówiony i dopiero — 
h o użyciu go przy budowie tego komina i na 
moje zarządzenie, już jako zbędne, — zostało 
rozebrane.

13) Nie jest prawdą, jakoby1 montowane pod 
mojern kierownictwami (w 1927/28 r.) oczyszczal- 
niki Iwody a wykonane p-zez firmę Zieleniewski 
— orerowane rzekomo za zł. 1.300, miałyi kosz­
tować rzekomo zł. 42.000, — natomiast prawdą 
jest, że obie te cyfry nie odpowiadają z gruntu 
rzęcąjw stości. t

1 14) Nie jest prawdą, jakoby termin ukończe­
nia 4 nowych kotłowi rzekomo z powodu mych 
„zdolności fachowych" i codziennej zmianie pro­
jektu — został o 2 lata opóźniony, —  natomiast 
prawdą jest, że takiego opóźnienia wcale nie 
buło. i

15) Nie jest prawdą, jakoby- wszyscy przedsię­
biorcy i architekci otrzymawszy jakieś budowy; 
w elektrowni — zastrzegał’ się stanowczo prze­
ciwko wtrącaniu się mojemu do budbwy, wiedząc, 
że przez to nigdyby, nie byli wstanie dotrzymać 
umowy, co dó ukończenia podjętych robót, —: 
natomiasr prawdą jest, że .wymienieni nigdy takich 
zastrzeżeń nie czyńili.

16) Nie jest prawdą, jakobym W*raz z monte­
rem szukał linewki przez pół dnia w1 Restauracjach,

,akie zebrał ze. sprzedaży całego swego dobytku' 
Kiedy- lokatoi -miał się -wprowadzić, właściciel domit 
oświadczył, że piwnica wynajęta (mieszkalna) jest’ 
chwilowo zajęta, wobec czegc zaproponował mu 
czasowe zamieszkanie w piw nicy, służącej dc 
przechowywania starych rzeczy, kartofli i węgla.

Nie mając rady Lotgreber wr-az z' rodziną zajął 
wspomnianą

bezołdenną suterynę, spływającą wodą 
i nieczystościami.

Mijał tydzień po tygodhiu, miesiące — rok. 
Kamienicznik jednak swemu lokatorowi piwnicy 
nie zamienił.

Na skmek interwencji lókatorów sprawą za­
jęło się kilku radnych, którzy wytoczą kamie-! 
bieżnikowi proces.

-! . — o

— natomiast prawdą jest, że czegoś podobnego 
wgdy nie było.

17; Nie jest prawdą, jakobym przyszedłszy 
do elektrowni jako laik., miał od dźiałomistrzy- na­
bierać praktyki i wiadomości fachowych, —- ja- 
koteż nie prawdą jest, jakoby- — przez niekorzy- 
stanie z zaofiarowywlanych im przez nich rad fa­
chowych, miałc się marnować dobro instytucji a 
on; dzięki temu jódjynie zaczęli sprzeciwiać się. 
moim zarządzeńiqm- i wtenczas mieli się spotkać 
z ostrą reakcją i poniżaniem ich autorytetu v  
mej strony, wskutek czego musieli się zwracał dó 
władzy, — natomiast prawdą iest, że mając przed 
przyjściem nu Peisenkówaę w! r. 1909 — ukoi 
czone wyższe studja techniczne, nie potrzebowałem 
pobierać wiadomości fachowych od1 działomistrzy 
Persenkowki, jak również prawdą jest, że. z lytułu 
mojelgo urzędowania nigdy żadhego marnowania 
dobra instytucji nie było.

18) Nie jest prawdą, jakobym ch-cąr zarzucić 
kłam prawdzie, pod płaszczykiem anonipijów; wy­
powiedział Wojnę dziatomistrzem, posądzając ich 
o hadużycia, kradzieże i t. p-., —1 (natomiast prawdą 
iest, że nikomu- wojny -nie wypowiadałem.

Lwów-Persenkówka, dnia 25. lutego 1929.
Kwintowśk: Luawilr.

Sprawozdaniu to umieszczamy ze względu na 
ustawę prasową. Za (zarzuty podniesione w „Dzien­
niku Ludowym" autoj ich, znany z nazwiska p„ 
Kwintowśkiemu, przyjmuje pełną odpowiedzial­
ność.

_ o —

Z niedoli proletariackiej na prowincji.
Kałusz, w marcu.

W dniu 24. luiego odbyło się zebranie -człon­
ków Centralnego Zw. Górników. Wielka sala 
,,Domu Robotniczego" nie mogła pomieścić słu 
chaczy

Sprawozdanie z odbytej konferencji w Zarzą­
dzę! kopalni zdał tow.. Smetańdci. Sprawozdania 
wysłuchali zebrani z wielkiem zainteresowaniem

Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, W której wielu mówców przemawiało, —- 
zwracając uwagę delegatów1, ażeby sprawy, do­
tyczące wielkiej ilości robotników od dłuższego 
czasu prowadzone, nareszcie zostały załatwione, 
pomeważ z powodu zwłoki wśród robotników pa­
nuje wielkie rozgoryczenie.

Następnie szeroko omówiono sprawę wyborów 
do Rady pow. Kasy chorych. Podnoszono, żd| 
obecnie przed wyborami do Rady narosło pełno 
„obrońców robotniczych" niby grzybów1 po desz­
czu; zaś pracodawcy1 grożą obecnemu Zarządb- 
wi Kasy chorych różnemi konsekwencjami, o ile 
Zarząd nie pójdzie po ich myśli.

Zebrani uchwalili jednomyślnie następującą 
rezolucję:

1) W dniu wyborów delegatów do Rady Kasy 
chorych w Kałuszu roootnici, zobowiązują się so­
lidarnie głosować na listę Nr. 2.

2) Protestują jak najenergiczniej przeciw sto­
sowaniu ropresyj i gróźb pod adresem członków! 
obocnegu Zai^ądów ora; potępiają te metodyi -po 
stępowania różnych pracodawców i oświadczają, 
że nie dadzą się odstraszyć niczem, a na wypadek 
prześladowania kogokolwiek z obecnego Zarządu- 
użyją wszelkich środków dó odparcia niecnych 
zamierzeń.

3) Wychodząc z założenia, ze Kasa chorych 
jako instytucja ludzi oragy winna być rządzoną 
przez robotników i przedstawicieli inteligencji pra­
cującej, domagają się wyborów- Tzeteinjrćh i uczci­
wych a nie robionych przez różnych kar jerow i 
pzów i demagogów1.

Popularne przedstawienie 
w Teatrze Wieikim.

Dnia 12 m arca we w torek odbędzie -się 
w teatrze Wielkim popularne przedstawie­
nie operowe. v

Odtegrana b^dizie piękna i efektowna 
opera „Klejnoty M adonny" w  pierwsizo zęC -■ 
nej obsadzie.

Bilety po b. zniżonych renach  są już 
do nabycia w Księgarni Ludowdj przw ul. 
Szajnochy 2.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-cfo locla.

W ezw an y  przez tow . Barracńa, W ładam  t> z{.
W ładysław  Szydełko-

W ezw an y  przez to w . Sdhm erzlera składam  na 
fundusz p raso w y  „D zień. L ud." zt. 10.—

Stanisław  Paszek.
W ezw an y  składam  20 zf. n a  fundusz p raso w y  „Dz. 

L udow ego". Dr. Rzacaci S tan isław .
S trażn ica  uam piarzy  Chocirnska 3, M. Z . G- w e 

L w ow ie  sk ład a  5 zl.  i w zyw a S trażn icę, S ak ram en­
tem 3 i S trażn icę  G azow a 14 do złożenia takich 
sam ych  « w o t. Antoni P n lte r.

W ezw an y  składam  n a  fund. p rasow y  zł. 5.—
'  Hausner Eugenjusz.

W ezw an y  p rzez  tow . K isielow ą sk ładam  po raz  
2 n a  fundusz p raso w u  5 izl. i w zyw am  tow . Szm ardę 
S z p y ta  i Całkę do zrażenia odpow iedniej kw oty 
w ezw an ia  dalszych to w . Stoniowsk<.

W ezw an y  Składarr 5 zł. n a  fundusz prasow y 
i w zyw am  M aksym iliana G órskiego i S tan is ław a R zep­
kę do złożen ia  odtpowiednich kw ot.

Klarenbatir Rudolf.
S trażn ica  lam piarzy  ul. S akram en tek  3, sk łada 

n a  fund. p rasow i; „D z. Lud." zł. 6.30 i w zyw a klub 
M otorow ych , k lub  K onduktorów  i klub rzem ieśln ików  
M. Z.  E. do złożen ia  odpow iednich  kw ot.

W ezw an y  przez  tow . T yrchę  śniadam y5 zf. i »wzy- 
« a m  to w a rz y s z y : Bita, Jurka, Jurkow skiego . K ozia- 
ka, ŻUTkę, B rodę, B ia łozora , B ilika; G o ttm anna; K m y- 
tlę i C zudziaka lam piarzy M. Z . G. w e  L w ow ie, oraz 
to w a rz y s z y : P e tru sa , Si czy ńs niego (m onterów ), Inglu- 
ta  (b lacharza), Szm ita (ślusarza), P aw łow sk iego  M. 
Z. G., Z ubrzyckiego  (m otorow ego \  Z ubrzyckiego (kon- 
duikuora i Ś liw ińsk iego  (konduktora) M . Z . E; 1 Ma* 
źińaka M ikołaja (K asa chorych), do złożen ia  takich 
sam ych k w o t. A ntoni P u lte r.

P racow nicy działu  ap tecznego  O kr. Z w . K as Cho­
rych w ezw ań , pirzez M gr. K upfera, sk ładają  po  raz 
drtig- i t r z e c i: Mr H erm an 5 zł., M r P etryszyn  5 zf., 
M i S klepińska 5 zł., M r S tojew ski 5 zł., M ariaszów na 
5 zł-, SzkodlarsKi 5 zł., C holew ków na 5 zł., K riegeló- 
w na 2 zł., G esćhopfów na 2 zł., M ilanów na 2 zł.. F i- 
qyKov>na 2 zł.. R azem  43 zł. i w zyw ają tow arzysza  
M i. K upfera pracu jącego  w  Instytucji robotn iczej od 
5 la t, do p renum eraty  ,.D ziennika L udow ego" w  A d­
m in istrac ji i do należen ia  do zaw odow ej organizacji.

W ezw an y  orzez Z w iązek  Z aw odow y B uoow la- 
nycn w  S tan isław ow ie , sk łada  Z w iązek  Z aw odow y 
P raco w n ik ó w  K as chorych w  S tan isław ow ie  na  fun­
d u sz  p rasow y  „D ziennika L udow ego" kw otę zł. 15,. 
i w z y w a  do złożenia odpow iednich k w o t Zw iązki 
Saw odow e P racow n ików  K as Chorych w  K ałuszu, 
N adw orne ' i Dolinie.

Przesy łam y niniejszem  30 zł. na  w ezw anie um ie- 
szczo re  w  łańcucnu prasow ym  w  .D zienniku Ludo­
wym" i rów nocześn ie  w zyw am g do złożenia tarach 
sam ych k w o t a to :  Z a rząd  K oła Z. Z . K. C zortków , 
Z a rząd  K ola Z . Z . K. K ołom yja, Z arząd  Koła Z . Z. K 
D elatyn, Z w iązók Z aw odow y M aszyn istów  Kolejow ych 
w  S tan isław ow ie .

Zarząd Koła Z. Z. K- w  S tan isław ow ie .

0 park dla dziatwy szkolnej.
Z Doliny piszą nam X
Szkoła powszechna w Dolinie me ma ogrodu, 

parku, podworza, gdzie dziatwa szkolna spędzić 
mogłaby czas pauz.

DzieCi bawią się na małym brakowanym po­
dwórzu, a w czasie zabawi stłoczona młodzież na 
bruku łatwo może uledz wypadkowi. Wiele z nich 
na całe życie zostało już kalekami wskutek nie- 
ostroźnośic. wypadków podiczas zabaw1 szkolnych. 
A  nadto szkoła nie jest uposażoną w urządzenia 
łtp brak sali gimnastycznej, dziewczęta ćwiczą na 
ulicy, chłopcy koło ustępu.

Przy dobrej woli bez większych wydatków 
<ąprawę pomyślnie dlai dziatwy można załatwić. 
Do budynku szkolnego przylega duży dwumorgo- 
wyi park o ładnym starym drzewostanie. Park ten 
za tanie pieniądze dzierżawi gmjna prywatnie p. 
staroście.

Niektóre dzienniki wychwalają p. starostę, wy­
nosząc jego obywatelskie zalepi, sądzimy więc. 
że apel nasz do mego o dobrowolne oddanie parku

dla użytku szkoły i dziatwy szkolne) przez niego 
zostanie przyjęty i że p. starosta jako przewodni­
czący powiatowego komitetu wychowania fizycz­
nego przysposobienia wojskowego, tudzież p. in- 
spekto- szkolny jaito członek komitetu sprawę od ­
dania Jedynego padcu w mieście dla użytku mło­
dzieży szkolnej żywo i gorliwie się zajmą.

J \ [ o w i n y  z  d n ia .
Lwów, dnif 7 marca 1929 r.

IZBA PR ZE M Y SŁ O W O - HANDLOW A zaw iad a­
mia, ż-e w  sobo tę , dnia 9. m arca b. r. o godz. 17-tej 
(5-tej , oGDędzie się w Izbie przy ul. AkadenAckjeJ 
17, konferencja  w  sp raw ie  pro jek tu  ustaw y o popie­
ran iu  budow y tan ich  m ieszkań.

POLSKI / Z W . Ś W IA T O W O - TURYSTYCZNY 
„O RŁY " rozw iązując się przekazał sw ój m ajątek  T o ­
w arzy stw u  Szkoły Ludow ej. Z a dar ten składam y 
serdeczne podziękow anie . Z arząd  T . S. L.

-O—
b e z d o m n a  n a  p ó l  z a m a r z ł a  n a  m r o z i e .

W czora j rano  znaleziono w ul. P io tra  w  pob liżu  cm en­
ta r z a  Ł yczakow skiego  na  pół zam arzn iętą  kobietę . O - 
kazało  L się , że Dy ta  to  23- letnia K atarzyna L eśn iew ­
sk a  rodem  z że lazów k i, now . ta rnow sk iego , k tó ra  
będąc  bezdom ną b łąk a ła  się po m ieście * znużona za­
snęła  na  m rozie. Z aw ezw ane P o g o to w ie  w s tan ie  g ro ­
źnym  odw iozło  ją do szp itala .

NIEWINNIE POSĄDZONA. P rzed  paru  tygodn ia­
mi sk radziono  S ew erynow i W a.ydow sraem u b iżuterję, 
w arto śc i około  12.000 zł., N a p o d staw ie  zgo podej 
rzeri, policja p rzy trzym ała Julję M atw ijów nę, pod za­
rzu tem  w spółw iny w te kradzieży, ś led z tw o  w ykaza­
ło jednak bezpodstaw ność  oskarżen ia , to  tez  w ypusz­
czono  ją z a resz tu .

T u natóży dodać, że M atw ijów tia  była lokato rką 
W kam ienicy poszkodow anego  i od  tego  czasu  żyw 1 
on do  h ie j (nieprzyjazne uczucie.

NIE BYŁO UWIEDZENIA ANI ZGWAŁCENIA. 
O negdaj w edle  informacji policj1, podaliśm y no ta tkę , 
pod  ty tu iem  „S lużbodaw ca uw odzicielem ". O becnie na 
pod staw ie  obow iązu jącego  dekretu  p ro sz ą  n a s  o um ie­
szczenie, następu jącego  sp ro s to w a n ia : „N iepraw dą jest 
by T ekla P o lańska, a w łaściw ie G elidńska  doniosła 
Policji, że jej slużbodaw ca M ichał Lelm sko ją uw iódł 
g d y ż  tak iego  doniesienia przecjw  M ichałow i Lebuśko 
jiiem a i L ebuśko tej osoby zajęte, w  charak terze  sk le­
pow ej u n iego  w  Sklepie n ie  zgw ałcił, p rzeciw nie usu­
ną ł ją ze sklepu z pow odu n ienależy tego  zachow y­
w an ia  się w  sklepie. N iepraw dą też jest, by M ichał 
L ebuśko m iał z tą  dziew czyną jaką sp raw ę  w  sądz ie ."

ŚMIERTELNY SKOK Z POCIĄGU. Obok stacji 
Z im na W oda , w yskoczył z pociągu b ęaąceg o  w  ru ­
chu, zdem obilizow any żołnierz Jakób Czarnecki, przy- 
czem  doznał śm iertelnych obrażeń . O fia ię  w łasnej n ieo ­
strożności p rzyw iezione  z pow ro tem  do L w ow a, W  
d ro o ze  do szp ita la  nieszczęsny zm arł w  karetce P o ­
g o to w ia  ra t.

Z N oW  TOMBAKOWE OSZUSTW O. T ym  razem  
pad ł o tia rą  spryciarzy  P io tr  Pańczyszyn, zam. w  R ów ­
nie, pow . rudeekiego , k tóry  raabył ob rączkę tom bako­
w ą, sp rzedaną  mu jako z to tą , za k w o tę  20 z!

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. N ieznani osobnicy 
skradli z kuchni m ieszkania K. M ichalczew skiej przy 
ul. św . Zofji, futro dam skie podbite  kotam i, w a r to ­
ści 700 zł.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. 16- le tn ia  E- 
leonara  H andel, zo sta ła  a re sz to w an a  za kradzież g a rd e - 

. roby n a  szkodę H enryka Łyszczaka, zam. w II. Domu 
T echników . r

Juljan R apak, zo sta ł przytrzym any jako podejrza­
ny o k rad z ież  n a  szkodte dr. A dam a Ł achm unda, dyr. 
sżp ita la  w S tan isław ow ie . i<A

Filip KowalczUk d o sta ł się do a resz tu  za k ra ­
d z ież  baran icy  z a u ta  s to jącego  w  ul. T rzeciego  M aja.

A leksander Dyldżiyk i L eopold S tenkow sk i zostali 
a re sz to w an i za  posiadan ie  [rzeczy skradzionych  n a  szk o ­
dę Marji K apot, zam . przy ul. Z am kow ei 1. 1.

L os ich podzie lił W asy l K i/im a, k tó ie g o  przy­
trzym ano  z tłum okiem  g a rd e ro b y , skradzionej n a  szko­
d ę  Anny T araszczum

a r e s z t o w a n i e  z a  s p r z e n i e w i e r z e n i e  n a
SZKODĘ SKARBU PAŃSTW A. Jan Pasiek i, liczący 
39 la t s t. asy s ten t kolejow y, zam . w 1 Lesienicach 
zosta i a resztow ani; pod  zarzutem  sp rzen iew ierzen ia  
k w o ty  ó.9fl0 zl. n a  szkodę skarbu, kclejotwege

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO <

C zw artek  o 7.30 „L akm e".
P ią tek , o 7.30 „K siężniczka do larów ".
S obo ta  o 3 pop . „M arja  S tu a r t" .
Sobo ta , o 7.30 „B orys G odunow "

—O—*
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

C zw artek , o 7.30 „M urzyn W arszaw st 
1 P ią tek , o 7.30 „M urzyn  W arszaw sk i" .

Sobo ta  o 7.30 „M urzyn  W arszaw sk i" .I
— o —  *

TEA TRY  M IEJSKIE. Na dziś T ta t r  W ie k i  zapo^ 
w iad a  dńugi i (zakazem osta tn i w ystęp  prtm adonny o - 
pery  poznańskiej p . Anieii S /lem inskŁ j, w  prześlicz­
nej operze  D elibesa „L akm e".

Z niżk i dla S tow arzyszeń  i Z w iązków  Z aw o d o ­
w ych na to  przedstaw ien ie , obow iązu ją , norm aln ie  35 
proc.

W ^sobotę, 9 . b, m. o godz. 3-ciej popołudniu 
p o  cenach najniższych , bezw zględnie po raz ostatn i 
dla m łodzieży szkolnej ukaże się klasyczny d ram at 
Schillera „M arja  S tu a rt" , z p. B arw ińską n a  czele.

„NÓŻKI NA STO Ł" św ie tn a  rew ja  W . R aorta, 
k tó ra  z po w o aó w  rep ertu aro w y ch  chw ilow o  m usia­
ła  u s tąp ić  z afisza, ukaże się w  niedzielę, 10. b. m. 
n a  popo łudn iow e p rzed staw ien ie , po cenach znacz­
n ie  zrażonych • H um or, dow cip  i sa ty ra , iw jakie ob­
fitu je rew ja, o raz  n iezró w n an a  g ra  a r ty s tó w  jes t n ie ­
zaw odną , p ie rw szorzędną a tra k c ją  tego  p rzed staw ie ­
nia .

„P O W R O T  TA TY " ballada A dam a M ickiew icza, 
u ję ta  w  ram y sceniczne, op racow ana  i u łożona przez 
B enedykta  H ertza  i W a n d ę  T a ta rk iew icz  ukaże  się w 
T ea trze  W ielkim , jako p rzep iękne, b a rw n e  p rzed s ta ­
w ien ie  d la  dzieci, w  ponJedziałek o godz. 5-tej pop

W O BEC NADZW YCZAJNEGO POW ODZENIA 
jakiem  cieszy się ..M urzyn W arszaw sk i"  W T eatrze 
M ałym , dyrekcja te a tró w  p rzesunęła  jeszcze o parę 
dni p rem ierę  w ynom ej farsy J. K rzew ińsk iego  „N oc 
p rzedślubna".

KONCERT ŚW IETN EG O  PIANISTY JOZEFA ŚL I­
W IŃSKIEGO, który się odLędzie w e  czw artek  dnia 
7. b . m . w  sali K asyna i K oła L iteracko - F rtystyczn . 
WzDuaził n iezw ykłe za in te resow an ie  w śród  m uzykal­
nych sfer m iasta . N iew ielka iraść pozosta łych  bile­
tó w  jest jeszcze dc nabycia  w  sek re ta rjao ie  K asyna i 
Koła L it.-  A rtysl

PIE R W SZY  W YSTR7AL11! S taran iem  Koła P o ­
lon istów  U. J. K. „P is to le t XIV. sa li"  um iarkow any 
o rgan  płci o b o jg a  po łączonych w ydziałów  po lon isty - 
styki i andro log ji („Journal p e rle " ) odbędzie  się  w  
czw artek  7. m arcu b. ,r. o yodz. 18.30 w  sali K oper­
n ika  (nowy gm ach U niw ersy te tu , ul. M arsza łk o w sk a .' 
W stęp  n a  salę 30 g r . (dla członków  K ota Pol. 15 
&r.)

ŁUBKA KOLŁESA, p ian istka , w ystąp i tylko z 
jednym  koncertem  w e czw artek  dn ia  7. m arca b . r. 
o go d z . 8-m ej w iecz. w  sań  U kraińsk iego  M uzyczne­
g o  T -w a  ul. Szaszk iew icza 1. 5. Bilety w cześniej do 
nabycia  w  Z w iązkow ym  B azarze, ul. R uska 20

KONCERT PRCF. JOZEFA CETNERA, sk rzypka 
z udziałem  p ian istk1 prof S tan isław y  C zechow iczó- 
w ny , odbedz ie  się 8. b. m. (p iątekt, o godz. 8-15 w 
sali Polsk . T ow . M uzycznego, ul. C horązczyzny 7.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK : D ouglas F airbanks w e  film ie „M ia ­

sto  cudów ".
M ARYSIEŃKA: D ouglas F airbanks w e Limie 

„M M iasto  cudów ".
APO LLO : „L on Chaney M aska śm iechu".
u E W : Iw an  M ozżuchin w e  filmie „A dju tan t"  (Za­

mach n a  C ara).
C O lO SSEU M : „A w an tu rn ica  z M o n tm a ttrt . '', , ; A r­

tystk i b ez  szm inui". N adto B ronisław  B ronow sk1".
PA ŁA CE: „G rzechy rozw ó d k i" .
C H IM E R A : „K urjer carsk i1
FATAM ORGANA: „ P o w ró t z n iew oli" .
O A Z A : „H rab ina  D an iszew ".
CASINO : „C zarn a  N atasza ze śp iew am i" .
GRAŻYNA: „M y p ie rw sz a  b rygau0" .
PA SA Ż : H arry  Peei, „S fa łszow ane m iljardy",
LUNA: „W ie lka  P a rao a"  (Bigie P aradę).
PA N : „P rzed w io śn ie" .
UCIECHA: „B u rza" .

1
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komunikaty Zarzadu Głównego 
T. U. R.

W A RSZA W A , 4. m arca.

Sekretairjat G eneralny T . U. R. kom unikuje:

KURS BIBLIOTEKARSKI T O W . UN. ROB. Z a ­
rz ą d  Główny T . U. R- o rganizuje w  W arszaw ie  od 
dn ia  11. do  dn ia  21. kw ietn ia  b. r. k u rs  b ib lio tekar­
ski z in ternatem . P rog ram  obejm uje: p ro w ad zen ie  b i- 
bljoteki pod w zględem  technicznym . Znaczenie książki. 
B ibljo tekarz i form y jego w spó łdziałan ia  w  pracy kul­
tu ra lno - ośw iatow ej Instytucje w ydaw nicze 'i  zakup 
księżki. C zytelnie. L R eratura  z dziedziny: ajf socjali­
zm u, b,i nauk spo łecznych ,, c) h is to rji. d) p rzy rodo ­
zn aw stw a  , e) filozof ji, psychologii, religji i t. d ., 
f) lite ra tu ry  pięknej.

P relegen tam i b ę d ą : to w .: pos. C zapiński, p ro t. 
S t. D rzew iadki, sen. K elles- K rauz, sen . K upcińsk1, 
d r. K ołodziejski, dr. M aliniak, pos. P io trow sk i, pos. 
P róchnik , sen. P osner.

O ddziały T . U. R. zgłaszają sw oich  kandydatów  
n a  kurs, k tórym i m ogą być tylko tow arzysze  p racu­
jący w  bibljotekacb i czytelniach lub też  taćy , k tó ­
rzy  zaraz  zam ierzają p racow ać w tym kierunku . Z 
m iejscow ości, w  k tórych  niem a O ddz1ałów , a  b ibljoteki 
p ro w ad zą  K om itety Partyjne,- ró w n ież  m ogą być przed­
s taw ien i k rndydeci.

Z g ło szen ia  do dn ia  1. kw ietn ia , nadsy łać  należy 
do  S ekre tarja ti. G eneralnego T . U. R. W a rsz a w a , ul. 
“C zerw onego  K rzyża 1. 20.

—O
KONFERLNCJA TEA TRA LNO - ARTYSTYCZNA. 

Z a rząd  Główny T ow . U niw . Rob. o rganizu je  w  dn. 
17. m arca b. r. K onferencję a rty s ty cz n o - tea tra ln ą  z 
następu jącym  p ro g ra m e m : 1) Ideologja te a tru  ro b o tn i­
czego . 2 ’ R epertua r i m etodysa  pracy. P rog ram  ten 
m oże byc dopełniony p rzez  życzenia O ddziałów , zgło­
szone do Sekre tarja ti. G eneralnego T . U. R. jak ró ­
w nież konferencja p rzed łużona na dzień 18-go m ar­
cia. K onferencja odbędz ie  się w  gm achu Z . Z. K. ul. 
C zerw onego  K rzyża 20. P oczątek  o godz. 9-tej rano.

Seikietarjat G eneralny T . U. R. zw raca  się do 
O ddziałów  o zg łaszan ie  uczestników  na  konferencję, 
jak rów nież życzeń odnośn ie  program u.

N ależy podaw ać imię i nazw isko  kandydata , je­
n o  zajędie) i (p rzygotow anie naukow e.

Kom unikaty.
i PO SIED ZEN IF GŁÓW NEGO KOM ITETU  GOSPO­

DARCZEGO „D ziennika Lud.“ oanędzie  się  w  piątek, 
d n ia  8- manoa d . r. o g o d z . 6—tej w iec z. w  lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21,, n a  k tó re  zap rasza  się  tow  : B a­
w arsk ieg o , Bojka F ranciszka, Folm esa Józefa, L uo- 
fr itz a  A dam a, N ow akow sk iego  (Ogniskoj), N ow akow ­
sk iego  (In tro liga to rzy ), S /py tn  Jana, Szpeieckiego W ł. 
Z  loowodu W ażności sp raw y  uprasza  się o n iezaw odne 
i punktualne przybycie

L f 1.. "  l ' ’—«-*> 1 I I i ’! *' i
W  piątek  dn ia  8. m arca o godz. 4-tej pop w  

w  lokalu Z w iązku  Z aw . P rac. Przem . G astr .- Hotel, 
w  Polsce - O ddż. Liwów, Rynek 3, w y g ło s1 odczyt 
W ład y s ław  B aw arsk i: , ,0  po traw ach  porcjow ych w  
res tau rac jach " . O dczyt m a na  celu 'p o uczen ie  ogolu 
p raco w n ik ó w  gastronom icznych  co do racjonalnego  na­
zyw an ia  i p isow ni p o traw  restauracy jnych  P o żąd a ­
n ą  jest liczna frekw encja in teresow anych .

KÓŁO DRAMATYCZNE M. Z. E. przy Z aw o d o ­
w ym  Z w iązku  P rac . Inst. U żyt. Publ w  Polsce, O d­
d z ia ł w e L w ow ie zaw iadam ia nHijejseem, że  dn ia  iO. 
m arca b w,r. ■ t. j. w  niedzielę  o godz. 6.30 wiecz., 
od eg ra  w  sali Sokoła IV -go przy  ul. Ł yczakow skiej 
d ram at p. t . :  „C ygan ie" w  5 aktach Józefa  K orzenio­
wskiego. Bilety do nabycia  w  Sekr, Z w iązku  ul. O r­

m iańska 1. 2, II. p. od godz. 5-tej do 7-mej u lecz. 
C zysty dochód przeznaczony n a  budow ę w łasnego  
D om u.

Spraw y partyjn«u
PO SIEDZENIE SEKCJI KOBIET P P S . odbędzie  

się dnia 7. m arca (czw artek), o godz. 6 -te j w iecz. 
W lok. ul. Sykstnska  1. 21. II. p. N a porządku  dzien­
nym  spraw y b a rd zo  w ażne .

j * |  OGLOSZErllfl. |* j

K ONCYFIENT rutynowany poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Administracji pod »Koncypient«.

HTOMANY, Materace, Kanapki, Łóżka patentowe, najta- 
U  niej poleca HAGLER. Sobieskiego 21. za gotówkęHAGLER, Sobieskiego 21. za gotówkę 

i na spłaty.

JESTES CHORY? Na żołądek ? Płuca ? Ner­
wy ? Wątrobę ? Nerki ? Pę­

cherz ? Błędnicę ? Cukrzycę ? Artre yzm ? Reumatyzm ? 
Zwapnienie żył ? Upławy ? Hemoroidy ? Chroniczną obstuL- 
cję ? Biegunkę? Żimnicę ? Puchlinę ? Astmę ? Skrofle ? Za­
trzymanie regularności ? Rzerzączkę ? Grypę ? Zażądaj na­
tychmiast nadesłania broszury: >Zioła lecznicze*. Tysiące 
cudownie uleczonych. Adres: Apteka Liszki.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Łodzi nin.pjszem podaje do wiadomości, 

iż w przetargu, ogłoszonym na wykonanie robót wodocią­
gowych i kanalizacyjnych w Kolonji Mieszkaniowej na 
Polesiu Konstantynów skiem w Łodzi, zostały przesunięte 
terminy:
na dostarczenie wzorów ao dnia 11 marca r. b. godz. 13 ej 
na złożenie o fe r t— do dnia 12 marca r. b godz. 10 ej i 
na otwarcie- ofert — do dnia 12 marca r. b. godz. 12-ej.

M agistra t m. Łodzi.

LOKALE SKLEPOWE
w domach pieczy mieszkaniowej Zakładu U. P. U., poło­
żonych we Lwowie przy ul. Stryjskiej (naprzeciw bo­
cznego wejścia do parku Kil.) zawierających 83 m ie­
szkań, są do wynajęcia od 1. V. 1929 dwa sklepy z ubi­
kacjami mieszkalnemi.

Oferty z wyszczegclnieniem przeznaczenia sklepu 

i oferowanego czynszu, wnosić do Zakładu U. P. U. 
Lwów, ul. Piekarska 1 a do 16 marca 1929 włącznie.

Zakład U. P. U., Lwów.

I p r o s z e k

KOGUTEK
, < UsiiWA NAJuPORCZYttSZl
'V' '•*♦'• *  • ysW.

'/B Ó L  G ŁO W Y

BOY MĘDRZEC t

DZIEWICE  
KONSYSTORSKIE

Cena ZI. 2 ‘60
POLECA

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  
Lwów, Szajnochy 2.

D. Gross: Powojen. odbudowa Polski Zł. 1-20
Umowa o pracę pracowników umysł. rt 3 —

„ „ „ robotników . . . yy 2‘40
Sądy p r a c y ............................... f f 2-40
Ochrona pracy w P o lsce .............. V r —
Frankow ska: Ubezp. na wypadek

choroby . . . / . ...................... f f -  J70
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. » 2-50
Regulamin czynności kas chorych . 71 1-—
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników u m y s ł . ...................... 1-50
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist........................................... W 1-60
Hausner: Listopad 1918 . . . . y> 1’60
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ................................................ 7) 1-20
Daszyński: Pamiętniki I i II t. . f f 16 —
Królióski: Dzieje narodn polskiego 7t 1-50
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socja lizm u ................................... » 5 —
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. n 7-60
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . it — •45
Porczak: Walka o demokrację . . rt 3 —

— Religja a polityka . . . . » — •70
Księga pamiątkowa P. P. S. . . . rt 3-50
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. rt 2 —
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . rt 2-50
Kalendarzyk młodego robotnika . . rt — 70
Polski sport ro b o tn ic z y .............. V — •80

H Szteinerowa: Młodzież robotnicza
|  w A u s t r j i ................................... rt 1 —
N  Siwik: W walce o prawdę . . . 8 —

Zr. 15—
12-—

A

n 3 —
f i —•30

7*50
f f —•50

f f •2-40
V 8 -—

\
n 9-—

n 6 —
rt 5 5 0

yy l  —
n 3 —
» 3‘—
rt 2-40
f f 3 —
w 4 —
T) l s -
71 g -
n io-—
n 10-—
f f 5-60
V 5*80“
V 5 —
11 3-80
» 9.50“

Księgarnia budowa, SzMochy 2.
poleca następujące książki:

Trock i: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłow icz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie ang...........................
M a rk s : Manifest komunistyczny .
Mehring: Karol M a r k s ...................
Kolski: Manifest komunistyczny .
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m a r k s iz m u ............................
Bucharfn: Teorja materjalizmu hist.
Beer: Historja powszechna socjali­

zmu (5  to m ó w ) ............................
Kautsky: Rewolucja proletarjacka

i jej program .  .......................
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
B a ue r: Bolszewizm czy socjalna

d em o k ra cja ? ................................
Sincla ir: Nazywają mię cieślą . .
Z o la : Germinal ............................

— Ya banque . . .
Hausnerowa: Zielone okiennico . .
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski; Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o r a .......................

—  Tadeusz .
Bojer: Wcielenie Andtzeja Bergela
Mardrus: Matka i s y n ...................
Raort: Na k a r u z e la .......................
Dąbrowska: U  północnych sąsiadów 
Olechowski: W ó d z ............................

CHFNNTRT OS7FŃ * Za 1wiersz mm. 1 szpalt, (sze*\ 40 mmi) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
v / V I Ł < v / O Z / L r l T  • p0 kronice 65 gr., w tekście (kromka, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zam.ujsco o 25% drożej, zagr. o 50%.
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